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Z ałoga  G d a ń sk ic h  Z a k ła ­
dów  R em o n to w y ch  S p rzę tu  
B u d o w n ic tw a  P rze m y s ło w e ­
go re a liz u je  zo b o w iązan ia  
d la  uczczem ia II  Z jazd u  
P a r ti i .  R o b o tn icy  p o s tan o ­
w ili w  ro k u  b ieżący m  p rz e ­
p raco w ać  po  8 roboczogo- 
dz in  p rzy  re m o n ta c h  s p rz ę ­
tu  ro ln iczeg o  w  g o sp o d ar­
s tw ac h  w ie jsk ich . P e rso n e l 
in ż y n ie ry jn o - te c h n ic z n y  zo ­
b o w iąza ł się p rz e p ro w a d z ić  
p o g a d an k i n a  te m a ty  te c h ­
n iczn e  w  PG R  i POM .

N a z d ję c iu  (gó rnym ) to ­
k a rz  K m iec iak , o d znaczony  
S re b rn ą  O d zn ak ą  P rzo d o w ­
n ik a  P ra c y  i S re b rn y m  K rzy  
żem  Z as łu g i, k tó ry  d la  u cz­
czen ia  II  Z jazd u  zo bow iąza ł 
się w raz  z ca łą  b ry g a d ą  
z lik w id o w ać  p rz e s to je ,  pod 
n ieść  w y d a jn o ść  p ra c y  o ra z  
ob n iży ć  zu ży c ie  m a te r ia łó w  
i n a rz ęd z i. S ta n is ła w  K m ie ­
c iak  w  C zyn ie  P rze riz jazd o - 
w ym  w y k o n u je  196 p roc . 
n o rm y  d z ie n n e j.

F o t. Z. K osyca rz

P a ń s tw o w a  W y tw ó rn ia  W y ro b ó w  B u rs z ty n o w y c h  w e 
W rzeszczu w p ro w a d z iła  do p ro d u k c ji  13 n o w y ch  w zorów , 
a  w śród  n ic h  k o m p le ty  n a  b iu rk a ,  noże do  c ięc ia  p a p ie ru , 
f la k o n ik i z b u rs z ty n u , c y g a rn ic z k i- ry b k i itd . W p rz y g o to w a ­
n iu  z n a jd u je  s ię  d a lszy ch  60 n o w y ch  w zorów  p a m ią te k  z W y­
b rzeża .

N a z d ję c iu :  F ran c is ze k  M i łezek  p rz y  o b ró b ce  b u rs z ty n u . 
D la ucz.czenia I I  Z jaz d u  P a r t i i  zo b o w iąza ł s ię  on p o d n ie ść
e s te ty k e  w y k o n y w a n y c h  w y ro b ó w  o ra z  z m n ie jsz y ć  ilo ść  b ra  
^ 5 W. F o t. Z. K oS ycatz

Po zrealizowaniu zobowiązań
podejmują dodatkowe

Załoga Gdańskich Zakła 
dów Futrzarskich zrealizo­
wawszy z nadwyżką podjęte 
w grudniu zobowiązania 
na cześć II Zjazdu Partii 
postanowiła nowymi zobo­
wiązaniami przyczynić się 
do wzbogacenia naszej gos 
podarki narodowej. Np. 
pracownicy działu mokre­
go postanowili w styczniu 
zamoczyć, odmięśnić i na­
tłuścić 10 tys. skór ponad 
plan; załoga k raja łn i i mon 
towni — skroić i uszyć do­
datkowo 1.900 sztuk kolnie 
rzy i 50 błamów króliczych.
Majstrowie wszystkich dzia 
lów — troszczyć się o utrzy 
manie wysokiej jakości 
produkcji (w grudniu na 
skutek podjętych zobowią­
zań zakłady znacznie pod­
niosły ilość produkcji I ga­
tunku i nie miały żadnych . 
reklamacji z zewnątrz) o- 
raz przeszkolić nowoprzy- 
•iętych pracowników. Ro­
botnicy farbiarni — zaosz­
czędzą 60 litrów  farby, 30 

.§ tranu, pracownicy tro- 
cmiarni — 2.500 kg trocin 
technicznych.

dna? 'el y dodać. że w gru- 
rnysłuUb- r - na skutek po- 
techniczn^ ajstrów  działu 

8° dęb ick iego

Czyn Przedzjazdowy
potęguje twórczą energię 
polskich mas pracujących

procesie garbowania skóry, 
został z powodzeniem do­
mieszany piasek morski, 
dzięki czemu Zakłady F u­
trzarskie uzyskały duże 
oszczędności w trocinach. 
Uniknięto również przesto 
ju, który zagrażał z powo­
du niedostarczenia na czas 
surowca, m. in. i trocin, 
sprowadzanych z Jeleniej 
Góry.

» Metalowcy dqżq do zwiększenia 
 ̂ oszczędności • Inżynierowie 

przyspieszaiq opracowanie 
dokumentacji • Robotnicy budowlani 

upowszechniajq zespołowe 
metody pracy

Czyn Przedzjazdowy zmobilizował 'cały naród polski do 
ofiarnego wysiłku produkcyjnego. Wiele załóg robotni­
czych oraz personel techniczny donosi o zwycięskiej rea­
lizacji podjętych zobowiązań.Ponadto podejmowane sa no 
we, dodatkowe zobowiązania.

Realizacją zobowiązania 
przedzjazdowego załoga od­
działu blacham i Zakładów 
Budowy Maszyn i A paratury 
im. Szadkowskiego w Krako 
wie. dąży do wzmożenia osz­
czędności blachy głównie w 
oparciu o racjonalne wzory 
rozkroju.

Zobowiązanie podjęte przez 
załogę oddziału blacham i dla 
uczczenia II Zjazdu Partii zo 
stało nie tylko wykonane, ale 
i przekroczone. Oddział ten 
zaoszczędził już 4.200 kg bla 
chy, tj. o 200 k« więcej niż 
przewidywało zobowiązanie.

Portowcy Sdyni 
przysiiieszjli

wyładunek i załadunek

1 4 3  s t a t k ó w
W okresie 6 tygodni reali­

zacji zobowiązań przedzjaz 
dowych robotnicy portowi 
Gdyni rozładowali lub załar 
dowali w czasie krótszym w 
stosunku do norm — 143 stal 
ki polskie i obce. Przyspiesza 
jąc wyładunek i załadunek 
skrócili oni o około 13 tys. 
godzin postoje tych statków 
w porcie.

O 157 godzin skróciły b.ry 
gady portowe wyładunek 
drobnicy przywiezionej z 
Chin oraz załadunek polskich 
towarów wysyłanych do 
Chin. Przeciętna wydajność 
pracy wszystkich zatrudnio­
nych przy tym statku b ry­
gad przekraczała • 200 proc. 
normy. O 79 godzin przy-

Podniesieniem wyników w wyszkoleniu

żołnierze Wojska Polskiego
witają II Zjazd Partii

i Berin;
nicznych,'ga, do trocin tech 

1'-zbędnych przy

WARSZAWA PAP. Żoł­
nierze Ludowego Wojska Pol 
skiego wzm agają swe wysił- 

j ki w uzyskaniu jak  najlep- 
I szych wyników w szkoleniu, 
j w walce o uzyskanie zaszczyt 
j nego ty tu łu  przodownika wy 
i sikolenia.

Dla uczczenia II Zjazdu 
j Partii ■ w szkole oficer- 
j skiej urządzono gabinet hi- 
1 storii polskiego ruchu robot 
j niczego. Zgromadzone tu  plan 
' sze, fotokopie, historyczne 
| zdjęcia i dokumenty szcze­

gólnie szeroko obrazują wiel 
ką rolę partii w  utworzeniu

S f /a w ic  so ju sz u  w o jsk o w eg o  m ię  
clzy P a k is ta n e m  a  S ta n a m i Z je ­
d n o c zo n y m i“ .

Wybory sekretarza 
Komunistycznej 

Partii Indii
W d n iu  3 bm . s e k re ta rz e m  g e ­

n e ra ln y m , K o m u n is ty c zn e j F a r t i i  
In o ii z o sta ł p o n o w n ie  w y b ra n y  
^hosh.

Wielkie opady śnieżne 
we Włoszech

sk aza ł m todS gó  p a tr io tę  n iem iec - g ^ n i e k t ó r y c h  re jo n a c h  W ioch 
k iego . G u e n te ra  Schroedera n a  w ielk i«  ‘ P ó łn o c n y c h  s p a d ły  
k a rę  W ięzien ia  za  „działał»® »« cenza
zagrażającą zew nętrznem u “ ez^ do  70 cen t,, “

KIEROWNICY BUDÓW
PODEJMUJĄ AFEL 

STEFANA KANIEWSKIEGO
Wielu kierowników budów 

w woj. stalinogrodzkim od­
powiada na apel kierowni­
ka budowy nr 33 Zjednoczę 
nia Budownictwa Miejskiego 
w Stalowej Woli — Stefana 
Kaniewskiegox który dla ucz 
czenia II Zjazdu PZPR zobo 
wiązał się stworzyć na swej 
budowie warunki do przej­
ścia na zespołowe metody 
pracy wszędzie tam, gdzie to 
jest możliwe.

spieszono wyjście w morze | W Zjednoczeniu Budow- 
drobnicowca duńskiego „He- nictwa Miejskiego Stałino- 
j{to r“. Sród — Północ pierwszy na

' apel Kaniewskiego odpowie 
dział kierownik budowy ko­
lonii V — inż. Aleksander 

! Tęczkowski.
W Zjednoczeniu Budownic 

tw a Miejskiego w Częstocho 
wie apel Kaniewskiego po­
djęło już 5 kierowników bu 
dów i 14 majstrów'. Na bu­
dowach, na których pracują 
dzięki ich incjatywie, o- 
prócz nowych dwójek i tró­
jek m urarskich, zorganizo­
wane zostały ostatnio bryga 
dy tynkarskie, betoniarskie, 
ciesielskie i zbrojarskie. Już

jektów Przemysłu Włókien 
Sztucznych.

Dwa tygodnie wcześniej 
zakończył projekt rozbudo­
wy ługowni dla innego za­
kładu włókien sztucznych ze 
spół inż. Romana Horodki z 
technikami Henrykiem Szy­
mańskim i Zbigniewem Bo­
rowskim. Inicjatorzy zobo­
wiązań w Biurze Projektów 
Przemysłu Włókien Sztucz­
nych, inżynierowie Józef
Florczak i Wiesław Porębski 
jedni z pierwszych zakoń­
czyli dokumentację technicz 
ną dla tych zakładów, odda­
jąc ją  inwestorowi na 10 dni 
przed umówionym term i­
nem. Z 67 zobowiązań pod­
jętych w tym  Biurze, zreali­
zowano już 55.

Niemniej pomyślnie prze­
biega realizacja zobowiązań 
przedzjazdowych w Szczeciń 
skim Biurze Projektów Bu­
downictwa Przemysłowego, 
gdzie podjęto 22 zobowiąza­
nia zespołowe, a wykonano 
już 20.

DODATKOWE
ZOBOWIĄZANIA

Cenne dodatkowe zobowią 
zania oszczędnościowe dla 
uczczenia II Zjazdu PZPR

powzięli robotnicy, pracow­
nicy techniczni i adm inistra 
cyjni Fabryki Celulozy i Pa 
pieru im. J. Dąbrowskiego 
w Kluczach.

M. in. przez zmniejszenie ,
strat drewna przy jego stru . 
ganiu przed produkcją, po­
stanowili cni zaoszczędzić w 
roku bież. co m iesiąc 80 me- j 
trów sześć, drewna. OdseteK i 
braków załoga postanowiła j 
obniżyć w stosunku do r. ub. ; 
o 2 proc. Postanowiono jed- i 
nocześnie opracować metodę | 
wykorzystania odpadów tro- . 
cin i tzw. ługów' do wyrobu 
brykietów.

WARSZAWA PAP. K ilka­
set dzieci — przodowników 
nauki i pracy społecznej z 
całego kraju  przybyło 6 bm. 
na zaproszenie Prezesa Rady 
Ministrów Bolesława Bieruta 
na uroczystość choinki nowo 
rocznej do Urzędu Rady Mi­
nistrów Warszawie.

Dzieci zgromadziły się w 
sali Marmurowej, dokąd 
przy dźwiękach hymnu na­
rodowego przybył gorąco i 
serdecznie witany Prezes 
Rady Ministrów — Bolesław 
Bierut, któremu towarzy­
szyli: wiceprezes Rady Mini­
strów — J. Cyrankiewicz, 
szef Urzędu Rady Ministrów 
- -  minister K. Mijał i wice­
minister oświaty — Z. Dem­
bińska. Obecni byli również 

! zastępca kierownika Wydzia 
] łu Oświaty KC PZPR — 
i V, Lewińska, pierwszy se- 

kretarz . KW PZPR — W. 
Matwin, przewodniczący Pre 

: zydium St. RN —• J. Al­
brecht, przewodniczący ZG 
ZMP — W. Pilawka i prze- 

! wodniczący Zw. Zaw. Na- 
: uczycielstwa Polskiego — E. 

Kuroczko.
W imieniu zebranych dzie 

ci raport Prezesowi Rady 
Ministrów złożyła przewod­
nicząca rady drużyny Cen­
tralnego Ośrodka H arcer­
skiego w Cieplicach — Mał­
gorzata Golmento, zaś ser­
deczne i gorące życzenia od 
całej dziatwy polskiej zło­
żył uczeń szkoły TPD nr 14 
w Warszawie — Zbyszek 
Rymaszewski.

W odpowiedzi na życzenia 
Prezes Rady Ministrów Bo­
lesław Bierut powiedział:

W interesie narodu niemieckiego

T a r c i a  t/
egipsfco-tureckie
PARYŻ PAP. Omawiając 

wydalenie am basadora tu ­
reckiego z Egiptu, korespoń 
dent Agencji France Press« 
w Ankarze podkreśla, że od 
pewnego czasu stosunki e- 
gipsko - tureckie znacznie 
się pogorszyły.

Głównym powodem tego 
jest fakt, że Egipt sprzeci- 

i wia się stanowczo okupacj 
strefy Kanaiu Sueskiego 
przez wojska brytyjskie i o d ! 
mawia przystąpienia do mon i 
towanego przez Ameryka­
nów tzw. „paktu obronnego I 
Środkowego Wschodu“, któ- i 
rego Turcja i Pakistan ma- 1 
ją być głównymi filarami.

Ludowego W ojska Polskie­
go. Na wystawie w idnieją 
m. in. fotr kopie historycz­
nych zdjęć z okresu tworze 
nia się 1 i  2-ej arm ii W oj­
ska Polskiego, fotokopie roz 
kdzów bojowych z okresu 
w alk z najeźdźcą hitlerow ­
skim, dokumenty w alk od­
działów partyzanckich GL i ; 
AL oraz zdjęcia obrazujące I 
potęgę ludowych sił zbrój -, 

pokojowym okresie

USA i Anglia wzmagajg
m ilita ry za c ję  Triestu

WIEDEN PAP. Dziennik 
„Der Abend“ w koresponden

pierwsze dni pracy w zespu ( w  rozmowie z grupą ofl_
| <ach przym osy  _ , , , T ró w  swego sztabu dowód-
i zwiększenie wydajności, , „a  wojsj, angielskich i ame
i 'rzyczyniło  się tez do poo- | rykańskich w strefie >>A“ 

wyższenia zarobków robot­
ników.

W Kielcach na budowie o-

Międzynarodowa
konferencja prawników

1 b ;n . rozpoczę ły  się  w  W t«a . 
nJu o b ra d y  m ię d z y n aro d o w ej 
k o n fe re n c ji  p ra w n ik ó w  w  o b ro ­
n ie  w o ln o śc i d e m o k ra ty c zn y c h .

Skazanie młodego 
patrioty niemieckiego

Sąd s p e c ja ln y  w  Dortmundzie

W m ie śc ie  P ia  
śn ieg u  d o chodzi 

m e tró w ; s p a ra liżo w a -p ie c ze ń s tw u  p a ń s tw a " . J a k o  „a«  n y  z o sta ł w “ pnf i J 
w ó d “  d z ia ła ln o śc i a n ty p a ń s tw o -  s ię  tru d n o ś c i !",C7Uwa
we,| m ło d eg o  p a tr io ty  p ro k u r a to r  trz e n ia  w  ży \vn o ' f ,  7 n ' e 7aopa

Przejawy Uryzysu 
" ‘ *' Zie,broczonych

j a k  p o d a je  » e p a r ta  ,
n ic tw a , w  trz e c im  kw™ «a ie  ub  
ro k u  zu zy c ie  b a w « ln
w  USA. sp ad ło  o s p ro c . w  p o ­
ró w n a n iu  z ty m  sam y m  o k re s e m  
ro k u  1952. .Departament R o ln ic tw a  o cen ia , 
że z ap a sy  b a w e łn y  s u ro w e j w 
d n iu  1 lipca  b r. w y n o sić  b , flą 
oko ło  8.800.90(1 bel, a  w ięc  o p r a ­
w ie  4.000.000 b e l w ię ce j n iż  w 
d n iu  1 s ie rp n ia  1953 ro k u .

p iz y to c z y ł w y ją tk i  z k s ią ż k i r a ­
d z ieck ieg o  p is a rza  F a d ie je w a  
„M łoda  G w a rd ia “ , k tó rą  z n a le ­
z iono  u  S c h ro e d e ra .

Amerykańska broń 
dla Pakistanu

D z ien n ik  „ T r ib u n e  dc  G en ev e“  
z am ieśc ił a r ty k u ł  sw ego  lo n d y ń ­
sk ieg o  k o re s p o n d e n ta  p t. „ T rz y  
ty s ią c e  sam o lo tó w , k o n tr to rp e -  
do w ce  i czo łg i d la  P a k is ta n u " . 
K o re sp o n d e n t p isze , źe „p o m im o  
z a p rze c ze ń  W aszy n g to n u  i K a ra -  
czi. a n g ie lsk a  o p in ia  p u b lic z n a  
» « n ie p o k o jo n a  J e s t p o g ło sk am i w

nych w
szkolenia. . g ildia mieszkaniowego Józef

We wszystkich oddziałach j Michta, kierownik budowy 
i pododdziałach Wojska P o l1 nowego bloku nr 17, przy- 
skiego wygłaszane są re fe ra - ; stępując do pracy w dniu 2 
ty, odbywają się gawędy po:.bm . podjął wezwanie Stefa- 
święcone omówieniu wytycz ; na Kaniewskiego Wraz z 
nych IX Plenum KC PZPR ;
Oficerowie, podoficerowie i j 
szeregowcy stwierdzają, i ż ;
Czynem Przedzjazdowym ich 
— ' żołnierzy ludowych _ sił 
zbrojnych powinno być jesz 
cze większe podniesienie dy 
scypliny wojskowej, wzmoże 
nie czujności, mistrzowskie 
opanowanie broni i sprzętu 
bojowego oraz osiąganie co­
raz lepszych wyników w wy 
szkoleniu bojowym i polityr 
cznym. _

„Codziennie dochodzą do 
nas wieści o tym, jak nasi 
ojcowie, siostry i bracia przy 
gotowują się do uczczenia II 
Zjazdu Partii — mówił na 
jednej z gawęd szer. Czesław 
Glinkowski. — My żołnierze 
pragniemy powitać.Zjazd do 
brymi osiągnięciami w szko­
leniu i służbie. Przez syste­
matyczne organizowanie po­
mocy dla tych, którzy, m ają 
trudności w opanowaniu ma 
teriału szkoleniowego, doło­
żymy starań, by nasz podod­
dział stał się przodującym“.

nim apel Kaniewskiego po­
djęli: technik Henryk M itrę­
ga i m istrz budowlany Hen 
ryk Migalski.

CZYN SZCZECIŃSKICH 
INŻYNIERÓW 

I TECHNIKÓW
Zobowiązania dla uczcze­

nia II Zjazdu Partii, które 
w Szczecińskich Biurach Pro 
jektowych realizują inżynie­
rowie i technicy, m ają na cc 
lu szybsze oddanie dokumer. ■ 
tacji technicznej obiektów j 
przemysłowych oraz uzyska­
nie oszczędności dZięki racjo j 
nalnem u projektowaniu i za j 
stąpieniu deficytowych ma- j 
teriałów zastępczymi o rów- j 
nej trwałości.

O tydzień wcześniej niż 
przewidziano w planie prac, 
a zgodnie z term inem  usta­
lonym w zobowiązaniu, ukon 
czyi projekt tzw. kwaśnej 
sali dla jednego z zakładów 
włókien sztucznych inż. Ta- : 
deusz Namieta z Biura Pro-

Wolnego Obszaru Triestu 
gen. W interton oświadczył, 
że wojska alianckie w żad­
nych okolicznościach nie o- 
puszczą Triestu. Decyzja o 
losach Triestu, podobnie jak 
taktyczna kontrola nad Wol 
r.ym Obszarem Triestu, pozo 
staje nadal w rękach Amery 
Fanów i Anglików. Generał 
podkreślił, że Amerykanie 
nigdy nie zrezygnują z tej 
ważnej bazy wojsk lądowych

am erykańskiego w Trieście 
zwracają uwagę na fakt, żc 
ostatnio w strefie „A“ Wol­
nego Obszaru Triestu wzmog 
lo się budownictwo o charak 
terze wojskowym. W połud­
niowej części tego obszaru, 
gdzie znajduje się już amery 
kańska baza wojskowa, pro­
wadzone są intensywne robo 
ty  w celu zbudowania obiek 
tów podziemnych. Zachodzi 
przypuszczenie, że budowa­
ne są tu  największe w Euro­
pie południowej magazyny 
amunicji. W innym  punkcie 
jest w toku budowa lotniska 
dla samolotów bombowych 
dalekiego zasięgu, koszar i 
innych obiektów zgodnie z

Do 33 zakładów przemysło 
wych, które i  dniem 1 stycz­
nia br. zostały przekazane bez- \

••.te rtrrrndftwi TlieTTILCCrCIS* *

Drogie, Kochane Dzieci! 
Serdecznie cieszę się, że 

mam możność spotkania was 
tutaj na choince noworocz­
nej, że wraz z wiceprezesem 
Rady Ministrów Cyrankiewi­
czem i przedstawicielami na­
szych organizacji społecznych 
mamy możność gościć was 
tutaj. Witamy was tym ser­
deczniej, że wiemy od wa­
szych wychowawców i na­
uczycieli, że jesteście przo­
downikami nauki, przybyły­
mi z całej naszej Polski. 
Wiecie, że nasz naród naj­
bardziej ceni przodowników 
pracy — wy jesteście przo­
downikami nauki, a przo­
downicy nauki to przyszli 
przodownicy pracy. Nauka 
nie tylko pomaga w pracy, 
nie tylko czyni ją lżejsz.ą i 
wydajniejszą, ale ' ~st pc >  
stawowym fi ’amen' i o- 
gólnego postępu ludzkiego — 
jest także i będzie podstawą 
Wielkości, siły, bogactwa na- 

' szego narodu. Kochamy 
wszystkie dzieci, ale najbar 
dziej kochamy dzieci przo­
dujące w nauce. Chciałbym 
w imieniu naszego rządu ży­
czyć wam dalszych postępów 
w nauce w tym  nowym 1954 
roku. Chciałbym was rów ­
nież prosić, ażebyście ode 
mnie, od Rządu Rzeczypo­
spolitej przekazali swoim 
rodzicom, siostrom, braciom 
gorące, serdeczne pozdro­
wienia i życzenia, żeby w 
nowym roku powodziło się 
im jak najlepiej. Życzę vzam 
nowych osiągnięć w nauce, i 
pracy, życzę, żU.yście rośli 
na dzielnych obywateli 
szej ojczyzny. Nasza o- „ z- 
na uważa was za swoją 
przyszłość, „a swój najw ięk- 

| szy skarb, widzi w was tych, 
kiórzy będą najcenniejszymi 

| obywatelami naszej Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. 
Baz jeszcze najserdeczniej 
wam życzę dobrego nowego 
roku.

„Niech żyje nasza ukocha 
na” ojczyzna ludowa“. ..Niech 
żyje wielki przyjaciel mło­
dzieży — Bolesław Bierut’ 
serdecznymi okrzykami przy 

' jęła młodzież słowa Prezesa 
; Radv Ministrów. ..Niech ż y ­
ją dzieci — najmłodsi oby- 

, watele Polskiej Rzeczypospo 
litej Ludowej" — wznosi 

■ okrzyk Prezes Rady Mini- 
' itrów  Bolesław Bierut.

* * *
Wesoło spędziły dzieci czas 

w gościnie u Prezesa Rady 
Ministrów Bolesława Bieruta.

Wśród białych bluzek i 
czerwonych chust harcer­
skich przewijały się barwne 
stroje ludowe: krakowskie, 
łowickie, śląskie, kurpiow ­
skie i inne Oczy wszystkich 
dzieci przyciaaała siegaiaca 
sufitu sali piękna choinka 
przybrana różnokolorowymi 
szklanymi kulami, łańcucha 
mi i innymi ozdobami

Z wielkim zainteresowa­
niem przyglądały się dzieci 

' występom artystycznym
swych rówieśników — zespa 
łów dziecięcych zc wsi Wał- 

rce, w woj. opolskim, z dziel 
nicy Wola w Warszawie oraz 

1 solistów z Pałacu Młodzieży 
im. B. Bieruta w Stalinogro- 
dzie. Żywo oklaskiwała min 

I dzież występy taneczne i chó 
' ralne.

Po występach nastąpiłopratnie narodowi niemieckie- . . . .
mu przez rząd radziecki, nale | j śniadanie, w czasie ktorego 

‘ - .............  ■ ■ 'd z ia tw a  otoczyła zwartymżi również Zakłady Produkcji 
Aparatów Elektrycznych im. j  
Stalina w Berlinie — Treplow.

Pod kierownictwem radziec­
kim produkcja zakładów rosła 
z roku na rok. Od roku 1940

I kołem Prezesa Rady Mini- 
j strów, członków rządu, przed 
; stawicieli partii i organizacji 
| społecznych, a w serdecznej 
I rozmowie opowiadała o 

] zainwestowano w urządzenia so ¡swych osiągnięciach w  nau- 
rjalnc i kulturalne 3,2 mi/io- > ! ce i pracy społecznej, o 
nów marek niemieckich. Do dy ! ' swych zamiłowaniach i.za - 

pracowników stoi j , mierzeniach na przyszłość.
1' Rozpoczęła się zabawa.

: pozycji . ,
wspflniale wyposażona świętu- 
. a. nowocześnie urządzona po­
liklinika, gdzie pracuje 14 le­
karzy, biblioteka., przedszkole, 
warsztat szewski, zakład kra­
wiecki i wiele innyck urządzeń.

Na zdjęciu: fragment zakła 
dów. Na pierwszym planie — 
sklep spożywczy, uruchomiony 
przez radziecki zarząd fabryki.

Fot. — CAF.

m arynarki wojennej, gdyż planam i dowództwa atlantyc
kich sił zbrojnych. Intensyw

I Wszystkie dzieci brały udział 
I w  tańcach, korowodach i 
! śpiewach. Sala Urzędu Rady 
i M inistrów długo rozbrzmie- 
j wała rozradowanym i dziecię 
i cymi głosami. Uroczystość 
j zakończyło wspólne odśpie- 
ł wanie hym nu młódzieży de- 
| mokratycznej. Dzieci otrzy- 
j mały upominki w postaci 
' pięknych książek i słodyczy.

baza ta  umożliwia im kon­
trolowanie Włoch i Jugosła­
wii.

W związku z oświadcze­
niem W intertona, koła zbli­
żone do dowództwa anglo -

Sevan —  za udziałem
Chin Ludowych 
w konferencji
wielkich mocarstw

LONDYN PAP. Jak  dono­
si agencja Reutera, przywód 
ca lewego skrzydła partii la 
bourzystowskiej Aneurin Be 
van przemawiając przez ra ­
dio wypowiedział się za u- 
działem Chińskiej Republiki 
Ludowej w rokowaniach 
wielkich mocarstw.

oddawane były do użytku
w ubiegłam roku

nież w^samym porcie t r ie- Co tydzień -  4 nowe obiekty szkolne
steńskim. Część portu cywil- J
nego przeznaczona ma być 
na postój wielkich okrętów 
m arynarki am erykańskiej i 
brytyjskiej. Triestenskł port 
wojskowy zostaje przeksztal
eony w  punkt zaopatryw ania i ..
arm ii am erykańskiej. Koncen woczesnych budynków dla 
trow ane są tam  różne m a- j szkół podstawowych, śred- 
teriały wojenne i surowce ’ nich szkół ogółnokształcą- 
strategiczne, które następnie ! cych oraz zakładów kształcę 
wysyła się do Jugosławii, j nia nauczycieli, podległych 
Austrii I innych krajów . A r- i M inisterstwu Oświaty, otrzy 
senał m arynarki wojennej w m ała w  roku ubiegłym mło-

WARSZAWA PAP. 218 no

Trieście został zmodernizowa 
ny i  znacznie rozszerzony.

Gorączkowe budownictwo 
wojskowe na obszarze T rie­
stu dowodzi, że S tany Zjed­
noczone przywiązują szcze­
gólne znaczenie do tego ogni 
wa baz strategicznych USA.

dzież naszego kraju , 
Przeciętnie w  każdym ty ­

godniu ub. roku oddawane 
były w  naszym k ra ju  do u- 
żytku 4 nowe obiekty szkol 
ne.

Znaczna liczba nowych bu 
dynków szkolnych, bo aż 36

oddana była w ubiegłym ro­
ku  do użytku w wojewódz­
tw ie krakowskim.

Młodzież województwa bla 
łostockiego, jednego z n a j­
bardziej zacofanych przed 
wojną, w  ciągu ubiegłego ro 
ku otrzym ała 15 nowych bu 
dynków, w których mieścić 
się będą szkoły podstay/owe 
oraz kilka innych budynków 
na in ternaty  i sale gimnasty 
czne. Nową, piękną szkołę w 
tym województwie otrzym a­
ły m. in. dzieci w Płonic Ko 
ścielnej, gmina KowaY-w- 
szczyzna, w po w. Wysokie 
Mazowieckie.
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Demonstracje we Francji W juk napzersz? it
zaspokajać potrzeby łodzi pracy
w dziedzinie zaopatrzenia

Rośnie nieustannie czytelnictwo 
gazet i czasopism w Polsce

w odzież i artykuły dziewiarskie
ŁÓDŹ PAP. Redaktor gospodarczy PAP zwrócił się do dyrek­

torów Centrali Odzieżowej oraz, centralnych zarządów przemysłu 
odzieżowego i dziewiarskiego z prośbą, aby wspólnie wskazali, 
w jaki sposób placówki handlowe i zakłady produkcyjne, znaj•  ̂
dujące się. pod ich kierownictwem, realizować będą wskazania tez Narządu Przemysłu Odzieżo 
przedzjazdowych, zwłaszcza w dziedzinie znacznej poprawy jakości 
produkcji.

bierać towaru różniącego sie 
od zatwierdzonych wzorów 
— oświadczył dyr. Bojanow- 
ski.

Poprawa jest, ale jeszcze 
niedostateczna

Odpowiadając na uwagi 
przedstawicieli handlu, dy­
rektor naczelny Centralnego

Józef Kołacz, stw iei-

Mimo brutalnej interwencji policji w demonstracji, zorgani­
zowanej przez studentów paryskich, w sprawie zwiększenia 
kredytów na ośioiatę, wzięło udział 2.000 młodzieży.
Na zdjęciu: policja rozpędza demonstrantów. Fot — CAF

Naród francuski 
wzmaga walkę o pokój

PARYŻ PAP. Jak  wynika 
ze sprawozdania Francuskiej 
Krajowej Rady Pokoju, wal 
ka narodu francuskiego prze 
ciwko układom wojennym z 
Bonn i Paryża, o pokojowe 
rozwiązanie problemu indo- 
chińskiego i o złagodzenie

łeczne. Tak np. Federacja 
Kombatantów, zrzeszająca 
niemal wszystkie związki 
kombatantów i ofiar wojny, 
potwierdziła niedawno w 
specjalnym komunikacie swą 
zdecydowaną wolę walki 
przeciwko wskrzeszeniu milj

Oto co powiedział dyr. na­
czelny Centrali Odzieżowej 
Henryk Hibner:

— Zaspokojenie rosnących 
coraz . szybciej potrzeb szero 
kich mas ludzi pracy wyma 
ga jeszcze większego niż do­
tychczas zacieśnienia współ­
pracy między producentem 
a handlem. Obok likwidacji 
błędów w organizacji 1 meto 
dach pracy handlu, których 
niestety jest jeszcze wiele, 
wydaje mi się, że powinny 
także nastąpić poważne zmia 
ny w  metodach i organiza­
cji pracy przemysłu.

Trzeba znać potrzeby 
rynku

Jednym z podstawowych 
zagadnień jest sprawa asorty 
mentu produkcji. Naszym 
wspólnym zadaniem na na j­
bliższą przysz5ość musi być 
dostarczenie konsumentowi 
towaru w jak najszerszym 
asortymencie, tak pod wzglę 
dem ceny towarów, jak i mo 
dęli, wyglądu estetycznego, 
kolorów itp. Niestety, znajo­
mość potrzeb rynku przez 
nasz aparat handlowy jest je 
szcze niedostateczna. A prze 
cięż po to, abyśmy mogli 
przekazywać przemysłowi ja 
kie są potrzeby ludzi pracy, 
musimy je sami dobrze znać.

będziemy żądać, żeby produ­
kował odzież ściśle według
zatwierdzonych wzorów.

Na odcinku jakości prze­
mysł musi jeszcze wiele uczy 
nić, aby zlikwidować istnie­
jące braki; w 
szczególnie ważną rolę speł­
nia estetyczne opakowanie, 
którego brak zmniejsza w po 
ważnym stopniu zaintereso-

wego, 
dził:

— Uwagi co do • jakościv.a- 
sortymentu, terminowości do 
staw, wzorowania produkcji 
przez przemysł odzieżowy sa 
w całej rozciągłości słuszne. 
Muszę wyjaśnić, że ze wzglę

dziewiarstwie ,du na zbyt małą ilość mode­
li, przemysł produkował do­
tychczas wielkie serie kon­
fekcji. -Powodowało to sza­
rzyznę, mały wybór, konfek­
cji zarówno pod względem

szyć jeszcze ilość projekto­
wanych nowych wzorów.

Zgodnie z życzeniem apara 
tu handlu, wprowadzane są 
już efektowne opakowania 
wysokogatunkowej bielizny 
damskiej i koszul męskich o- 
raz znakowanie marką fa­
bryczną.

Do produkcji wprowadzo­
ne zostaną w wielokrotnie 
większych niż obecnie iloś­
ciach efektowne hafty przy 
bieliźnie damskiej. Potroimy 
w porównaniu z ub. rokiem 
produkcję wysokogatunko­
wych wyrobów dziewiar­
skich. Przemysł nasz dołoży 
wszelkich starań, aby w ści­
słej współpracy z Centralą 
Odzieżową zaspokoić w bież. 
roku potrzeby społeczeństwa 
o wiele lepiej niż w 1953 r.

WARSZAWA PAP. Rok rzy jednoiazowego nakładu 
A953 był okresem dalszego dzienników i czasopism. M. 
wzrostu i upowszechnienia in. w ubiegłym roku chłopi, 
czytelnictwa gazet i czaso- spółdzielcy, pracownicy PGR 
pism w całym kraju. Swiad i POM prenumerowali ok. 
czy o tym fakt, że przecięt- 1.200 tys. egzemplarzy czaso- 
ny jednorazowy nakład dzień pisma „Gromada — Rolnik 
ników i czasopism ub. roku Polski“ oraz około ćwierć ml 
osiągnął liczbę 13,5 miliona liona egzemplarzy tygodnika 
egzemplarzy — liczbę nie- „Chłopska Droga“, 
mai 6-krotnie większą niż Łączna ilość egzempla
jednorazowy nakład dzien­
ników i czasopism w Polsce 
przed wrześniowej.

W okresie minionego roku 
szczególnie poważnie wzro­
sły szeregi czytelników pra 
sy i czasopism na Wsi. Swiad 
czy o tym  wymownie fakt, 
że pragnąc zaspokoić stale 
wzrastające zapotrzebowanie 
wiejskich czytelników PPI< 
„Ruch“ dostarczało na wieś 
oraz do małych miasteczek 
ponad 6.600 tys. egzempia-

wanie danym artykułem  ze ^  r* * 1*---- wzorów, jak kolorow i ro­
dzajów tkanin. Dostrzegli-strony konsumentów.

Bardzo ważna jest również 
sprawa rytmiczności dostaw. 
Dotychczas większość zakła­
dów dostarcza swą produk-

śmy ten błąd późno. W ub. 
roku zwiększyliśmy nasz a- 
sortyment. W 1954 r. ulegnie 
on dalszemu zwiększeniu o

Agenci amerykańscy w Korei 
iaiuuja jeńców w o j e n n y c h

c.ię masowo pod koniec mle- przesz}0 80 proc. Wymaga to 
siąca, co powoduje trudno- olbrzymiego wysiłku, lecz 
ści zarówno w kontroli jako wiemy, że jest to jeszcze za 
ści, jak i we właściwym a- ma}0 w stosunku do potrzeb, 
sortymentowym zaopatrzeniu Niemniej jednak poprawa po

winna zaznaczyć się bardzosklepów detalicznych.
— Przemysł odzieżowy, a 

w jeszcze większym stopniu 
przemysł dziewiarski, przed ' 
staw iają nam  kolekcje mo­
deli — powiedział zastępca 
dyr. Centrali Odzieżowej do 
spraw handlowych, Boja- 
nowski — ale często jeszcze, 
mimo zatwierdzenia wzorów

wyraźnie.
Konfekcja „Exstra“

Pragnę poinformować, że 
przemysł odzieżowy przystę­
puje obecnie do produkcji 
konfekcji specjalnej, bardziej 
pracochłonnej, z wysokoga­
tunkowych tkanin. Już w

napięcia w stosunkach mię- taryzm u niemieckiego. Po- i Oczywiście — przemysł rów
dz.ynarodowych nabiera co­
raz szerszego rozmachu.

W okresie od lipca do gru­
dnia ub. r. na rzecz roko­
wań pokojowych w Indochi- 
nach oraz przeciwko ukła­
dom wojennym z Bonn i Pa 
ryża wypowiedziało się na 
terenie Francji 600 rad samo 
rządowych. Rady generalne 
departam entów Sekwany, 
Alpes -  Maritimes, Aude, 
Cher, Dordogne, Drome w y­
powiedziały się jednomyślnie 
za rokowaniami z rządem Ho 
Szi Mina. Ponadto rada ge­
neralna dep. Dordogne po­
wzięła rezolucję, w  której 
wyraża pragnienie, by fran- 
cusko-radziecki układ o so­
juszu i pomocy wzajemnej z 
1314 r. stał się podstawą po­
lityki zagranicznej Francji.

Wielu radców generalnych 
różnych departam entów 
Francji wypowiedziało się za 
pokojowym rozwiązaniem 
spornych problemów między 
narodowych.

Poważną rolę w tym  ru ­
chu na rzecz pokoju odgry­
w ają liczne organizacje spo-

dobną uchwalę powzięły 34 
departam entalne oddziały tej 
federacji.

Na terytorium  całej F ran­
cji w okresie od październi­
ka do grudnia ub. r. odbyło 
się 47 wielkich zebrań obroń 
ców pokoju. W zebraniach 
tych wzięło udział ogółem 
około 200.000 osób. Na ręce 
organizatorów tych zebrań 
wpłynęły listy od wielu w y­
bitnych polityków francus­
kich, m. in. od Daladier, Leo 
Hamon, Louis Marin i in­
nych.

nież powinien dążyć do tego, 
aby jak najlepiej poznawać 
potrzeby rynku i nie czekać 
jedynie na zamówienie han­
dlu.

Dlatego też o wyborze i za 
twierdzeniu modeli! czy no- 
.wych wzorów decydować bę 
dzie obecnie detalista, a nie 
— jak dotychczas — urzęd­
nik Centrali Odzieżowej. Po 
nadto w  sklepach przeprowa 
dzać będziemy wśród klien 
tów ankiety na tem at obec­
nego zaopatrzenia i życzeń 
społeczeństwa. Od przemysłu

W Anglii szkolą się kadry
zachodnio-niemieckich piratów powietrznych
BERLIN PAP. Jak podaje 

agencja ADN, grupa b. hitle 
rowskich pilotów odleciała 
w poniedziałek 4 bm. do An
glii, aby na kilkomiesięcz- 
nych kursach przejść prze­
szkolenie na pilotów odbudo­
wanego zachodnio-niemiec- 
kiego towarzystwa lotniczego 
„Lufthansa", będącego pod­

stawą bońskich sil powietrz­
nych.

Wraz z pilotami odlecieli 
instruktorzy, którzy mają 
później szkolić bońskie ka­
dry lotnicze.

Ostateczne wyszkolenie pi 
lotów i instruktorów  zosta­
nie przeprowadzone na kur­
sach lotniczych w USA.

grudniu 1953 roku Bytomskie 
i dokonania przez Centralę Zakłady Przemyślu Odzieżo- 
Odzieżową zamówień, produ we go wyprodukowały 2 tys, 
kują tylko pewną część asor sztuk tego rodzaju ubrań 
tymentów. Chociaż nastąpi- męskich najwyższej jakości, 
la pewna poprawa, w handlu w  styczniu’br. przemysł o- 
nadal znajduje się zbyt m a- dzieżowy wyprodukuje w ga 
la ilość modeli i wzorów.

Handel musi zamawiać 
więcej wzorów

Przemysł i handel będą do
piero wtedy naprawdę v  
pełni wywiązywały się z za­
dań asortymentowych, kiedy 
handel będzie zamawiał wiel 
ką ilość wzorów i modeli, a 
przem ysł1 będzie należycie 
wywiązywał się z tych  za­
mówień, czego dotychczas 
nie było. Trzeba zacząć pro­
dukować to co jest potrzeb­
ne, aby w najszerszym za­
kresie zaspokoić potrzeby lu 
dzi pracy. Trzeba także, aby 
przemysł mógł szybko prze­
stawiać swą produkcję na ta 
kie artykuły, które są poszu 
kiwane na rynku.

Zaostrzeniu musi ulec rów 
nież czujność brakarzy w z.a 
kładach produkcyjnych. Dość 
jeszcze często zdarza się, że 
brakarze świadomie łamią 
przepisy, świadomie wypusz 
czają wybrakowaną produk­
cję jako pierwszy gatunek.

Pragnę wreszcie stwierdzić, 
że Centrala Odzieżowa za­
ostrzy kontrolę, aby nie od-

tunku „extra“ 20 tys. ubrań. 
7 tys. płaszczy męskich, 10 
tys. płaszczy damskich i kil­
ka tysięcy damskich kostiu­
mów.

W walce o jakość rozwija­
na będzie w dalszym ciągu 
inicjatywa międzyoperacyi- 
nej kontroli społecznej. Za­
ostrzona zostanie również 
kontrola techniczna. W sto­
sunku do brakarzy, świado­
m ie k lasy fik u ją cych  fa łszy ­
w ie, wyciągane będą surowe 
sankcje.

Nowe wzory i wyższy 
gatunek wyrobów 

dziewiarskich
A oto stanowisko przedsta 

wiciela Centralnego Zarządu 
Przemysłu Dziewiarskiego — 
dyr. Metza:

W roku bież. wprowadzo­
nych zostanie do produkcji 
o 100 proc. więcej wzorów 
niż w 1953 r  Zainicjowane 
w Czynie Przedzjazdowym 
opracowywanie wzorów no­
wej produkcji bezpośrednio 
przez mistrzów i robotników 
w zakładach produkcyjnych 
pozwoli niewątpliwie zwięk-

PEKIN PAP. 128 chińskich 
jeńców wojennych, którzy 
niedawno wyrwali się ze 
szponów agentów działają­
cych w obozach jenieckich 
w południowej części strefy 
zdemilitaryzowanej i zostali

Premier Indii 
przeciw knowaniem USA 
na Dalekim Wschodzie
MOSKWĄ PAP. Agencja 

TASS donosi z Delhi:
Prem ier Indii Nehru prze­

mawiając na masowym wie­
cu w dniu 5 bm. w Nagpu- 
rze, oświadczył, że rząd po- 
łndniowo-koreański w dal­
szym ciągu występuje z po­
gróżkami i działa nieodpo­
wie,dzialnie. Indie — powie­
dział Nehru — nie boją się 
gróźb rządu południowo-ko- 
reańskiego

Nawiązując do am erykań­
skiej pomocy wojskowej dla

repatriowani, złożyło wstrzą 
sające zeznania o środkach, 
przy pomocy których strona 
amerykańska usiłuje zatrzy­
mać jeńców.

Jeńcy ci wytatuowani zo­
stali siłą przez agentów a- 
merykańskich i kuom intan- 
gowskich, którzy następnie 
wygrażali im, że w razie po 
wrotu do domu czeka ich nie 
chybna śmierć. Tatuaże 
przedstawiają flagi i znaki 
Kuomintangu oraz napisy o- 
belżywe dla Chińskiej Repu 
bliki Ludowej.

Tak np. repatriowany je ­
niec Liu W an-szan pokazał 
dziennikarzom tatuaż skła­
dający się ze 147 liter. Po­
wiedział on, że był tatuowa 
ny przemocą sześć razy już 
po zawarciu rozejmu, przy 
czym ostatni raz stało się to 
w czasie jego pobytu w stre 
fi© zdemilitaryzowanej.

Inny jeniec, Jang Czeng- 
wei, oświadczył, że został 
pięć razy bestialsko zbity 

Pakistanu, Nehru stwierdził, i Przez agentów za to, ze od- 
że tego rodzaju pomoc pro- J n.awiał poddania się tatuazo ;

rzy dwóch tylko tytułów 
p:sm, a mianowicie „Groma 
da - Rolnik Polski“ i m uta­
cji wiejskiej pisma „Przyja­
ciółka“ nabywanych przez 
czytelników wiejskich, prze­
wyższyła pełny jednorazowy 
nakład dzienników i czaso­
pism wydawanych w Polsce 
sanacyjnej.

Wzrasta również wśród 
wiejskich czytelników po- 
czytność fachowych czaso­
pism rolniczych. W ub. roku 
mieszkańcy wsi nabywali 
czasopisma fachowe w ilości 
ok. 280 tys. egzemplarzy jed 
norazowego nakładu. To sta 
le zwiększające się wśród 
rolników czytelnictwo czaso 
pism, tak polityczno - spo­
łecznych, jak i fachowychi 
przyczynia, się do podnosze­
nia kultury uprawy roli, do 
wywiązywania się przez chło 
pa ze swych obowiązków wo 
bec państwa.

Obok wzrostu czytelnictwa 
dzienników tak w mieście 
jak i na wsi zanotowano w 
roku ubiegłym zwiększenie 
zainteresowania i zapotrze­
bowania na czasopisma fa­
chowe i prasę techniczną. 
Około 100 różnych tytułów 
tego typu czasopism znajdo­
wało szerokie rzesze czytel­
ników wśród Wszystkich 
warstw społeczeństwa — 
wśród robotników, inteligen 
cji technicznej, nauczyciel­
stwa itp.

W roku ubiegłym stale 
wzrastało również zain tere­
sowanie pismami kulturalno- 
społecznymi, jak  „Nowa Kul 
tu ra“, „Życie L iterackie“ i 
inne.

ponuje się zawsze w określo 
nym celu. Pomoc taka jest 
zawsze skierowana przeciw­
ko komuś. Nie ms żadnych 
przyczyn, aby sądzić — za­
kończył Nehru — że Rosja 
lub jakikolwiek inny kraj 
napadnie . na Pakistan albo 
na Indie.

W).
Niektórzy jeńcy w ytatu­

owani zostali napisami zło­
żonymi sponad 300 liter.

Wszyscy repatriowani jeń 
cy żądali złamania terroru 
utrzymywanego przez agen­
tów w obozach i wznowie­
nia akcji wyjaśniającej.

Produkujemy mebie
wet! nowidi w 'tio

■Z on i d uf emv sig w  sam nbnjcjęj izo lac ji“

PriffiOfiinczący Chilijskie! Izby Depitassaych
maija s5<; nawiązania ws^'lpran.

z  krajami o b o z u  p o k o j u
NOWY JORK PAP. Jak 

donosi prasa, do Chile po­
wrócił z podróży do Związku 
Radzieckiego i krajów demo

:
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Amerykańskie rekordy
Z początkiem październi 

ka cała prasa am erykańska 
podawała sensacyjnymi na 
główkami: „Umarły czy ży 
wy?“, „600.000“, „Zanim go 
dostali, wykopali już grób“ 
i tak dalej, i tym  podobnie. 
H istoria była ponura i od­
rażająca, ale zupełnie ty ­
powa. P ara  gangsterów, 34- 
letni Carl Austin Hall i 41- 
letnia Bonnie Brown He- 
ady porwali ze szkoły 6- 
letniego chłopca Greenle 
aseta z Kansas City. Ojciec, 
71 -  le tn i staruszek, wie­
dział, że na policję nie mo­
że liczyć i wystawił za po­
średnictwem prasy tzw. 
„wolny czek" jako okup 
dla bandytów. Okup został 
złożony, ale m ały Bobbie 
został zamordowany. Teraz 
dopiero policja zaczęła 
działać. Bezpośredni spraw 
cy typowego „kidnap- 
ping" (porwania dziecka) 
zostali wprawdzie areszto­
wani, ale okazało się, że 
trzeba było aresztować rów 
nież i aresztujących. W cza 
sie przeprowadzania całego 
tego wstrętnego procederu, 
w którym  brali udział gan 
gsterzy, prostytutki, i poli­
cjanci, „przylepiło“ się do 
stróżów bezpieczeństwa 
500.000 dolarów. Nazywa 
się to po am erykańsku „fif 
ty -fifty“ — interes pól na 
pół.

W sensacyjnych tygodni­
kach am erykańskich, uka­
zujących się w miliono­
wych nakładach, jest stała 
rubryka zatytułowana 
CRIME — zbrodnia. Znaj­
dujemy tam  opisy zbrod­
ni. utrzym ane w cynicz­
nym tonie. Są w tych ru ­
brykach i króciutkie, ale 
jakże typowe notatki. Z 
jednej w, nieb, która cytu­

jem y za tygodnikiem „Ti­
me“ pod rubryką „PRA­
WO“, czytamy:

„Co 15 sekund dokonuje 
się w Stanach większa 
zbrodnia. W ciągu ubiegłe­
go roku było ich ponad 
dwa miliony. Ostatnio mó­
wił o tej naszej „narodo­
wej klęsce“ generalny pro 
kurator Brownell na zebra 
niu Amerykańskiego Zwią 
zku Prawników. Brownell 
podał „dzienną przeciętną“ 
zbrodni: wUSApopełnia się 
codziennie 20 morderstw, 
47 porwań, 160 rozbo­
jów, 240 napadów z bro- 

. nią w ręku, 600 kradzieży 
samochodów, 1.200 włamań, 
3.300 kradzieży“.

GANGSTERZY 
W SPÓDNICACH

O tym, że USA są ojczyz 
ną gangsterów wiedzą 
wszyscy. Mniej znane jest 
natom iast inne „osiągnię­
cie“ amerykańskiego stylu 
życia. Stany Zjednoczone 
są również ojczyzną gang­
sterów w  spódnicach. W 
samym New Jorku istnieje 
10 tys. gangsterów' płci żeń 
skiei, zorganizowanych w 
200 bandach, „trudniących 
się“ rabunkiem, złodziej 
stwem, napadam i, szanta­
żem.

Jedna z tych band, m a­
jąca swą siedzibę w wyż­
szej szkole, zajm uje . się 
szantażem. Członkinie ban 
dy wymuszają pieniądze na 
profesorach i znajomych 
w  oryginalny sposób. Urzą ' 
dzają tzw. coctail party  i 
po wyprowadzeniu gości w 
odiaowiedni nastrój — oczy 
wiście przy. pomocy alko­
holu — zamówiony foto 
graf robi błyskawicznie 
kompromitujące zdjęcia.

które służą bandzie do wy
muszania pieniędzy. Proce 
der gangsterów ujawmjło 
dopiero samobójstwo jed­
nego z szantażowanych pro 
fesorów.

W Chicago grasuje ban­
da, której „specjalnością“ 
jest okradanie pijanych 
mężczyzn.

Wszystkie członkinie 
band, z których najm łod­
sza liczy 13 lat, sa . uzbro­
jone „po zęby“. I tak nawet 
nazwy ich, jak np. „noże — 
dziewczyny“, pochodzą od 
rodzaju używanej broni.

Charakterystyczne jest, 
że gangsterzy w spódni­
cach pochodzą przeważnie 
z zamożnych domów, a „na 
tchnienie“ do swoich prze 
stępczych czynów czerpią 
z filmów, comicsów i ksią 
żek, sławiących zbrodnię, 
gwałt 1 przemoc.

„Narodowa klęska“ zbro 
dni w zrasta z roku na rok.

W r. 1940 policja am ery­
kańska zarejestrowała „tył 
ko“ półtora miliona róż­
nych przestępstw. Według 
oficjalnych danych, ogło­

szonych przez szefa amery 
kańskiego gestapo, Hoove 
ra, co 21 sekund notowano 
wówczas w Ameryce po­
ważniejsze przestępstwo. 
W wielkich miastach co ro 
ku wielu ludzi ginie bez 
śladu. W Nowym Jorku — 
13 tysięcy osób, w Filade! 
fii — 5 tysięcy, w Los An 
geles — 3 tysiące, w San 
Francisco — 2 tysiące.

„BUSINESS IS BUSI­
NESS"

Rówmolegle do tych cyfr 
wzrasta ilość polis ubezpie 
czeniowych, interes ten i- 
dzie coraz lepiej. Czyżby 
tu  nie było jakiegoś powią 
zania?

Jest, I to bezpośrednie. 
Bandytyzm jest w Amery­
ce takim  samym intere­
sem, jak  wszystko inne. A 
interes wymaga kapitału i 
organizacji. Toteż odsetek 
tzw. „dzikiej przestępczo-

ści“ jest w Ameryce stosun 
kowo mały i obejmuje r a ­
czej mniejsze zbrodnie, do 
konywane z nędzy, pod 
wpływem zazdrości, w sta 
nie oszołomienia. Lwia 
część zbrodni przypada na 
konto zorganizowanych 
szajek bandyckich, rozpo­
rządzających kapitałem za 
kładowym, działających w 
porozumieniu z policja i za 
protekcją „dżentelmenów“; 
zajmujących częstokroć wy 
sokie stanowiska w świę­
cie interesu, we władzach 
stanowych i centralnych.

Dawniejszy „gang“ czyli 
szajkę bandycką, zastąpi­
ła dziś organizacja wyższej 
kategorii — „monopol zbro 
dni“. Przez długie lata to 
czyła się walka między 
mniejszymi i większymi 
bandami, a powstającymi 
wielkimi „monopolami 
zbrodni“. Mamv tu swoisty 
proces ..centralizacji“ oraz 
„koncentracji“, zupełnie 
podobny do rrocesu łącze­
nia sie kapitału. Tę wojnę 
bandytów, prowadzoną ze 
szczególną zawziętością od

:♦
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Sieny nuli. z gangsterami na alitach Chicago nic należą do rzadkości. 
I\n zdjęcia: wnika z gangsterami, w oahliżu dworca w Chicago.

połowy lat dwudziestych {
do połowy lat trzydzie- ♦
stych, prasa am erykańska *
przedstawiała jako sensa- i
cyjną rywalizację hersz- |
tów poszczególnych band. j
Osławiony Al Ćapone, czy «
banda Tuckera, to byli bo |
haterowie szpail dzienni- j
karskich. f♦

Minął jednak okres „wol ♦
nej przedsiębiorczości“ rów ;
nież w dziedzinie zbrodni. {
Ostatecznie władzę nad ca ;
łym prawie światem prze ♦
stępczym w USA zagarnę t
ła w swe ręce tzw. „wiel- J
ka szóstka“. .Pisze się o ♦
nich zupełnie otwarcie, na t
zwiska ich w ystępują _ w 
aktach wysokich komisji 
śledczych, powoływanych 
przez Izbę Reprezentantów 
czy Senat.

Szajki gangsterskie w 
USA tworzą dziś_ monopoli 
styczne korporacje, działa­
jące na zasadach ściśle |
handlowych i rozciągające J
swe wpływy na najroz- i
maitsze dziedziny życia go i
spodarczego i  politycznego ♦
Ameryki. Zorganizowany i t
skoncentrowany gangste- |
ryzm ułatw ia am erykań- i
skim milionerom walkę z |
ruchem  robotniczym i z ru j
chem szerokich mas ludo- t
wych w obronie pokoju. J
Milionerzy jako przedsia- ♦
wiciele klasy wyzyskiwa- ♦ ,
czy, korzystają chętnie z |
tych zbrodni i posługują się J
zorganizowanym przestęp- ♦
stwem w walce z proleta- t
riatem  i masami ludowy- . J 
mi. Tak np. posługiwano ♦
się gangsteram i do rozbiją ;
nia wieców obrońców po- ;
ko.ju z udziałem Robesona ♦
oraz zebrań robotniczych i *
airo i strajkowych. Zabój- i
ca malagą Bobbie zapewne ;
nic zasiądzie n ą  krześle e- S
lekl.-.ycznym, jak małżon- J
kowie Rosenberg. |

WARSZAWA PAP. Fabry 
ka Mebli w Czersku przyślą 
piła  do p rodu kc ji kQmple£Ó\V
mebli do jadalni według no- 
y/ych wzorów opracowanych 
na 1954 ,r. Estetyczne meble 
składające się na ten kom­
plet przystosowane są do no 
woczesnych mieszkań. Fabry 
ka rozpoczęła również produk 
cję nowego typu kanapy - 
tapczanu. Mebel ten może 
siużyć jako kanapa, a po roz 
łożeniu oparcia tworzy sze- 

! reki, 2-osobowy tapczan.
| W I kw artale br. fabryki 
| mebli rozpoczną produkcję 
! 36 rodzajów nowych mebli, 

których konstrukcję — w o- 
j parciu o najlepsze tradycje 

m eblarstwa polskiego opra­
cowały: Centralne Labo­
ratorium  Przemyślu Drzew­
nego i Insty tu t Wzor­
nictwa Przemysłowego.

O d p r y s k i
Pod znakiem  

z a c h o d n i e j  i u l tu r j i
Jak donosi francuska agencja 

prasowa AFP, w Japonii sprze­
dano w roku 1053 według ofi­
cjalnych statystyk 1A90 młodych 
ludzi, z tego 90 proc. dziewcząt 
w wieku 16 — 17 lat. Przecięt­
na ich cena wynosiła 10 tys. tran 
ków. Agencja podaje, że w ro­
ku 1952 ilość tego rodzaju trtms- 
akcji wynosiła „zaledwie“ — 700. 

jemy się 'w samobójczej izo- Jako przyczynę, wzrostu handlu 
lacji“. , ! żywym towarem podaje się głód,

Argentyna, Brazylia i inne J panujący w szeregu prowincji ja- 
kraje naszego kontynentu pańskich.
oświadczył dalej . Castro^ j j  WSZyitp0 to dzieje się za wie 
czerpią ogromne korzyści z j ¿¡,n ■ p0parciem amerykańskich 
wymiany handlowej z ZSRR 
i krajam i dem okracji ludo­
wej. Wystarczy powiedzieć, 
że na polach argentyńskich 
pracuje obecnie siedem tysię 
cy traktorów  czechosłowac­
kich wysokiej jakości.

Dzieląc się swymi wraże­
niami z podróży, Castro j skim statek ‘angielski, przy czym 
stwierdził: „W ZSRR i k ra- | 7 marynarzy brytyjskich poniosło 
jach dem okracji ludowej w j żmierć, a 5 zostało rannych.

kracji ludowej przewodniczą 
cy Izby Deputowanych Kon­
gresu Chilijskiego, członek 
Światowej Rady Pokoju Bal- 
tasar Castro.

Dziennik „El Siglo“ dono­
si, że Castro w rozmowie z 
przedstawicielami prasy opi­
sał swe wrażenia z podróży.

Na pytanie, czy uważa za 
konieczne nawiązanie stosun 
ków handlowych i dyploma­
tycznych z ZSRR i krajam i 
demokracji ludowej. Castro 
odpowiedział: „Dawniej uwa 
żąłem to za potrzebne, obec­
nie po zwiedzeniu tych k ra­
jów zrozumiałem, jakie ko­
rzyści przyniesie nam rrawią 
zanie tych stosunków, i uwa 
żam to za rzecz niezbędną. 
Uważam również, że znajdu-

tdadz okupacyjnych.
N ie p o ro zu m

Prasa brytyjska z wielkim obu 
rżeniem podała doj wiadomości 
swych czytelników, 'z'- jakiś nie 
zidentyfikowany 0,‘rd  wojenny 
•aatakowal przy wybrzeżu cliiń-

szybkim tempie rozwija się 
przemysł... Wszędzie spotka­
łem się z bardzo szczerym i 
serdecznym przyjęciem“.

400 t|s. ludności 
w y z w o l i ł y
w o js k a  lu d ow e  

P a ih e t  Lao

PEKIN PAP. Omawiając 
wyniki ostatniej ofensywy 
wojsk ludowych w prowin­
cji Thakhet w P athet Lao, 
agencja Nowych Chin pod­
kreśla, że Arm ia Ludowa wy 
zwoliła obszar o powierzch­
ni 40 tysięcy kilometrów 
kwadratowych, zamieszkały 
przez 400 tysięcy ludności

Z tej okazji reakcyjna prasa
angielska zaatakowała gwałtow­
nie Chiny Ludowe, żądając od­
szkodowania, przeprosin, ukara­
nia winnych itd. Tymczasem...

Tymczasem okazało się, że sta 
lek angielski został zaatakowa­
ny Tfzez piratów Czang Kai- 
szeka. A w prasie brytyjskiej zro 
bilo się nagle na ten temat ci­
cho, bardzo cicho...

Pomoc techniczna
Rząd Iranu ogłosił ostatnio, i i  

wykrył komórkę działającej w 
podziemiu rewolucyjnej partii Tu 
deh. Przy wykrywaniu zraniony 
został... sierżant Paul Hock, na­
leżący tlo misji, amerykańskiej w 
T eheranie.

...misji wysłanej w ramach po­
mocy technicznej LIRĄ dlti Ira­
nu.

Istotnię «=*. tęęllpąitip
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Z sesji Wojewódzkiej Rady Narodowej <2)Bliżej potrzeb terenu
Wykonanie poważnych i Przytoczono szereg przykra 

trudnych zadań w dziedzi- dów złej pracy gminnych 
nie szybkiego rozwoju roi- spółdzielni w dziedzinie roz 
nictwa wymaga przede wszy prowadzenia materiałów siew 
stkim podniesienia poziomu nych, nawozów sztucznych i 
i zmian w stylu i metodach paszy oraz wskazano na ko- 
pracy prezydiów rad  narodo nieczność zwiększenia zainte

ści z ha i wzrost hodowli.
Uchwala Rady Ministrów 

z dnia 17 grudnia ub. roku

wych. Na sesji Wojewódz­
kiej Rady Narodowej w Gdań 
sku podkreślono to zarówno 
w referacie przewodniczące­
go Prezydium Woj. R. N. 
tow. Geragi, jak i w licznych 
wypowiedziach podczas dy­
skusji. Dotychczasowy po­
ziom pracy prezydiów, jak 
stwierdzono na sesji, nie od 
powiada nowym zadaniom, zapewniając chłopem jeszcze 
stojącym przed rolnictwem, większą, niż dotychczas, po- 
Prezydia rad narodowych w moc paszową oraz pomoc w 
naszym województwie są czę materiałach budowlanych i 
sto oderwane od gromad i narzędziach na potrzeby ho- 
spółdzielni produkcyjnych i dowli, nakłada na GS obo- 
nie sa wskutek tego w sta- wiązek ulepszenia metod dy 
nie udzielać im dostatecznej strybucji. Rady narodowe — 
pomocy.

Oprzeć działalność
o szeroki aktyw

społeczny

powiatach jak Kartuzy, Ko­
ścierzyna i Wejherowo, oraz 
stała troska o gospodarcze 
umocnienie istniejących spół 
dzielni, jest pilnym zada­
niem rad narodowych.

W dyskusji wiele uwagi
resowania ze strony rad pra poświęcono sprawie troski

bek. Z inicjatywy aktywu 
ZSCh wiele gromad naszego 
województwa podjęło cenne 
zobowiązania, których reali­
zacja zapewni lepsze wyko­
nanie wytycznych partii i rzą 
du. Rady narodowe po­
winny współdziałać z

ry dotychczas przez nieumie o jak najlepsze zaspokojenie 
jętnę rozprowadzanie nawo- potrzeb chłopskich w dzie- 
zów, nasion i paszy u trud- dżinie zaopatrzenia w arty- 
niał poważnie chłopom w al- kuły przemysłowe i o roz- 
kę o podniesienie wydajno wój placówek usługowych

cą aparatu handlowego, któ prezydiów rad narodowych ZSCh w walce o pod­
niesienie produkcji rolnej, o 
mobilizowanie wsi do współ­
zawodnictwa celem jak n a j­
lepszego i pełnego wykonania 
wytycznych IX Plenum KC 
PZPR.

Szerokie i odpowiedzialne 
są zadania rad narodowych 
w świetle tez przedzjazdo- 
wych. Ich realizacja zależy 
od stopnia mobilizacji i o- 
fiarności każdego radnego, 
każdego pracownika prezy­
dium rady narodowej. Zale­

si wierdzono na sesji — mu­
szą pomóc gminnym spół­
dzielniom w usprawnieniu 
tych metod..

Na tym nie kończą się jed

na wsi. Ob. ob. Zysk ze S ta­
rego Pola i Lewicka wyka­
zali, ile czasu, w okresie nai 
gorętszych prac w polu, stra 
ciii chłopi z powodu braku 
rzemieślniczych punktów u- 
sługowych.

W tej sprawie, podobnie 
iak w wielu innych rady na­
rodowe nie przejawiły do- zv ona pd tego, czy prezydia 
statecznej znajomości po- rad narodowych zerwą ze 
trzeb terenu. Świadczy o tym szkodliwym funkc jonaliz-
chaotyczny rozwój placówek 
usługowych w powiatach. 
Wieś gdańska odczuwa n a j­
większe braki w zaspokoję 
niu potrzeb na usługi w zanak zadania rad narodo-

Aby zabezpieczyć wykona wych w tej dziedzinie. Rad- kresie rym arstwa _ i kowal- 
nie zadań stojących przed ni nie poruszyli na sesji tak s*_wa. A w powiecie sztum- 
lolnietwem Wybrzeża, rady istotnej sprawy, jak pomoc sk:m np., gdgie odczuwa się
"»*>»•« po*. POM .* « *  OH! “ >» sekretarz KW PZPR tow. K„

mem. polegaj ąejfen na tym, 
że sprawami produkcji rolni­
czej zajmowały się tylko wy 
działy rolnictwa i leśnictwa, 
zależy od tego, czy każdy pra 
cownik prezydium czuć się 
będzie odpowiedzialny, za 
rozwój produkcń rolnej na 

warsztatów danym  terenie. Mówił o tym

planowano otwarcie punktu... nat, wskazując na koniecz- 
fotograficznego ność pogłębiania wiedzy

Zadaniem rad narodowych. ™śród pracowników prezy- 
jak podkreślono na sesji, d lo w . oraz 9a konieczność 
jest czuwać nad rozwojem i P o c ią g a n ia  i zaktywizowa- 
odpowiednim rozmieszczę- p,a jak najszerszy h z 
niem sieci warsztatów usługo J T
wych, aby coraz lepiej zaspo

dzono na sesji — oprzeć swo i średniorolnych chłopów, 
ją  działalność o szeroki ak - którą gwarantuje Im pań- 
tyw  społeczny działający na stwo w celu uniezależnienia 
wsi, by za jego pośrednie- ich od kułaków, 
twem poznać lepiej osiągnię „  . , , , .
cia i braki terenu, a tym  sa- Ograniczać możliwości
mym skuteczniej upowszech , kułackiego wyzysku 
niać dobre doświadczenia i
przezwyciężać trudności. Problem ten jest bardzo

Dużo do zrobienia m ają istotny, bowiem mamy w  na 
rady w upowszechnianiu do- szym województwie ponad 
brych metod uprawy i ho- 19 tysięcy gospodarstw bez- 
dowii, stosowanych przez konnych, których właścicie- 
przodujących chłopów nasze *e potrzebują pomocy. Fakt 
go województwa. Wskazał na ten nakłada na rady narodo 
to ob.' J. Gniech z powiatu we obowiązek opracowania
wejherowskiego, mówiąc odzwierciedlającego potrze- .woju roinictwa i hodowli za- 
przykładowo o osiągnięciach by planu pomocy sąsiedz- 
ob. Wenty z Pucka, który kiej, a następnie kontroli 
uzyskał zbiór 400 q buraków wykonania tego planu. Nie 
cukrowych z ha. wolno dopuścić do tego. aby

— Jeśli Wenta osiągnął ta Piany pomocy sąsiedzkiej łe 
ki wynik na piaszczystej gle żały w biurkach, a biednia- 
bie — mówił ob. Gniech — cy skazani byli na kułacki 
to ile można uzyskać na lep wyzysk.
szych gruntach przy właści Trzeba również pomyśleć 
wej uprawie ziemi? o utworzeniu przy gminnych

Takich chłopów, jak  Wen- ośrodkach maszynowych ko­
ta, mamy w naszym woje- mitetów; które czuwać będą 
wództwie setki. Ich doświad nad terminowym i sprawie- 
czenia nie zostały jednak u- dliwym rozdziałem, rpągzyn. 
pawszechnione, a winę za to Trzeba sobie bowiem zda- 
ponoszą w dużej mierze ra - wać sprawę z tego, że kułak 
dy narodowe,.' które prowa- będzie usiłował uszczknąć 
dząc szkolenie chłopów w za- coś z tej pomocy, którą na- 
kresie wiedzy rolniczej za sze państwo gw arantuje ma 
mało opierają się na wyni- ło i średniorolnym chłopom, 
kach przodujących chłopów. Na ostatniej sesji Woj. RN, 
nie dość często zapraszają pomimo że w referacie tow. 
ich na pogadanki, aby umoż Geragi była o tym mowa, 
liwić im przekazanie swoich nie poruszono zadań rad na 
doświadczeń innym rolni- rodowych w dziedzinie roż­
kom. wijania i umacniania spół-

Innym  ważnj-m zadaniem dzielczości produkcyjnej w 
rad  narodowych jest dopilno naszym . województwie. A 
wanie, aby do chłopów mało i przecież za to, że od 2 mie- 
średniorolnych dotarła po- sięcy nie powstała na na- 
moc, k tórej udziela im pań- szym terenie żadna spółdziel 
stwo w celh zwiększenia ich nia produkcyjna, ponoszą od 
zainteresowania wzrostem powiedzialność również rady 
produkcji rolnej i rozwojem narodowe, które zagadnienie działające na wsi. z których 
hodowli. Była o tym  mowa rozbudowy spółdzielczości najbardziej masową jest 
w referacie tow. Geragi, jed trak tu ją kampanijnie. Pod- ZSCh.
nak w dyskusji sprawę tę jęcie systematycznej pracy Związek Samopomocy Chłop 
zwężono do niedociągnięć, nad budową nowych spół- sklej w  walce o podniesienie 
występujących jedynie w pra dzielni, a szczególnie w opóż produkcji rolnej na Wybrze- 
cy aparatu handlowego. nionych pod tym  względem żu posiada już pokaźny doro-

kajać potrzeby ludności wiej 
skiej w tej dziedzinie.

O upowszechnienie 
wiedzy rolniczej

Pełna realizacja planu roz

leżna jest w dużym stopniu 
od pogłębienia wiedzy facho 
wej chłopów gospodarują­
cych indywidualnie i spół- . 
uzielców. Wynika z tego obo 
wiązek nawiązania ściślej­
szej współpracy między służ­
bą rolną i rolnikami, o czym 
wspominano w dyskusji.

Państwowa służba rolna na 
Wybrzeżu, chociaż posiada w 
swej pracy osiągnięcia, to 
jednak, zwłaszcza w obliczu 
nowych, większych zadań, 
musi ją bardziej jeszcze o- 
żywić. Szczególnie obecny, zi 
mowy okres powinien być 
przez nią wykorzystany dla 
szerokiego upowszechnienia 
wiedzy rolniczej, dla organi­
zowania wycieczek do przo­
dujących gospodarstw.

Aby wykonać rozległe i 
odpowiedzialne zadania w 
dziedzinie rozwoju rolnictwa 
na wsi gdańskiej, służba rol­
na i rady narodowe muszą 
oprzeć się o szeroki aktyw 
przodujących chłopów, zakty 
wizować — jak mówił radny 
Gniech — nauczycieli w iej­
skich do szerzenia wiedzy roi 
niczej wśród chłopów, oprzeć 
się o organizacje społeczne

darni realizacji wytycznych 
IX Plenum KC — do polep­
szenia stooy życiowej mas 
p rac P T W h  Wybrzeża.

W G d ań sk im  T ech n ik u m  
Spożyw czym  140 ro b o tn ik ó w  
p rzy g o to w u je  sie do egzam i­
nów , aby  u zy sk ać  ty tu ł  te c h ­
n ik a  p rzem y słu  spożyw czego 
w dziedzin ie  te ch n o lo g iczn e j 
i m ech an iczn e j. W ro k u  u- 
biegł5rm opuściło  u cze ln ię  100 
now ych  te ch n ik ó w .

N a zd jęc iu  (od lew ej): S te ­
fan ia  W ęglarz  z K rak o w sk ich  
Z ak ład ó w  T łuszczow ych , Le- 
o n o ra  Z ie liń sk a  z Z ak ładów  
T łuszczow ych  im . gen. W rób­
lew sk iego  w G d ań sk u , W łady 
sław  C zader z P o m o rsk ich  
Z ak ład ó w  P rzem y słu  T łu sz ­
czow ego, Jan . P rzy b y szew sk i 
i A n to n i S w ię to n ia rsk i z Z a ­
k ład ó w  im . gen. W rób lew sk ie  
go w  G dańsku  i M arian  Szo­
s tak  z Z ak ład ó w  T łuszczo ­
w ych  im . gen. B em a  pod k ie 
ru n k ie m  p ro f . L eo n o ry  De- 
lew sk ie j w  czasie  z a jęć  na  
lek c ji chem ii.

Fot. Z. K osyca rz

Zasłużony awans
przodującego traktorzysty
Tow. Antoni Gwizdała 

był przodującym trak to­
rzystą POM nr 49 w Żab­
nie, pow. starogardzkiego. 
Dyrekcja POM często na­
gradzała ofiarnego pracow 
nika premiami pieniężny­
mi i książkami.

Niedawno Wydział Poli­
tyczny POM skierował 
tow. Gwizdalę na kurs, po 
którego ukończeniu daw ­
ny traktorzysta został dy­
rektorem Państwowego O- 
środka Maszynowego w 
Żabnie. Należ.y życzyć, by 
pod jego kierownictwem 
placówka ta jeszcze lepiej 
wywiązywała się zc swoich 
zadań,

K. GROŃSKA 
korespondent

Decyduje analiza rynku

____
Ete.xtros.Ua z a r s ą d u  spółdz^els*: .
Troska o maszyny i narzędzia rolnicze należy do 

podstawowych obowiązków zarządu spółdzielni pro­
dukcyjnej. Nie przestrzega ich jednak zarząd spół 
dzielni w Przezmarku pow. elbląskiego.

Mimo że prace w polu zostały już dawno zakoń 
czone, zarząd dotychczas nie zainteresował się tym 
by maszyny stojące na dworze ochronić przed desz­
czem i śniegiem. O braku troski ze strony zarządu u 
wspólne dobro, świadczy również fakt, że narzędzia 
rolnicze — bronki, dołowniki itp. od wiosny leżą w 
polu.

Towarzysze z Komitetu Gminnego powinni przy­
pomnieć zarządowi spółdzielni produkcyjnej w Przez­
marku o jego obowiązkach, o konieczności zabezpie­
czenia cennego sprzętu.

S. KAZIMIERCZAK 
korespondent.

R e m o n t  n a  r a ty
Budowlane Przedsiębiorstwo Powiatowe w Tcze­

wie, nic przestrzega term iojpt wykonania robót. M. in. 
już kilkakrotnie ustalało ono termin oddania do użyt­
ku sali gimnastycznej w łęgowskiej szkole, ale żad­
nego z nich nie dotrzymało.

Jako powód niedotrzymania pierwszego terminu 
przedsiębiorstwo podało brak drewna o odpowiednich 
wymiarach. W drugim wypadku powodem była niska 
jakość materiału.

Uważam, że właściwie nie ma obiektywnych przy 
czyn zahamowania robót. Powoduje je bowiem ślama- 
zarnośó kierownictwa. Sala gimnastyczna musi być 
jak najszybciej oddana młodzieży.

KAZIMIERZ NACZK 
korespondent

A parat han­
dlu uspołecz­
nionego nasze­
go wojewódz­
twa, posiada­
jąc poważne 
osiągnięcia, nie potrafił do­
tychczas wyzyskać szerokich 
możliwości urozmaicenia i 
uzupełnienia asortymentu 
rozprowadzanych towarów.

Codzienna praktyka wska­
zuje, że wypływa to z nie­
dostatecznego oddziaływania 
aparatu handlu na produk­
cję dla pełnego wykorzysta­
nia możliwości dalszej akty 
wizacji przemysłu terenowe 
go i słabej jeszcze pracy Wy 
działu Handlu Preąydium 
WRN, który napotykając ze 
slrony producentów na po­
ważne opory, nie umiał w 
sposób kategoryczny ich prze 
łamać. Jako przykład mo­
że służyć m. in. fakt, że wy 
dział ten, mimo posiadania 
konkretnych zapotrzebowań, 
nie potrafił skłonić spółdziel 
ni im. M. Buczka do produk 
cji uszczelek gumowych, po-

Janusz Urunosta/ski
z-ca przewodniczącego Wojewódzkiej Komisji 

Planowania Gospodarczego w Gdańsku

czesnym gromadzeniu się re­
manentów w zakładach pro 
dukćyjnych, bo poważną 
ilość artykułów  produkuje 
się bez zawierania umowy z 
instytucjam i handlowymi. 
Nic więc dziwnego, że zacho 
dzą takie wypadki, jakie mia 
ły miejsce w Lęborskich Za 
kiadach Przemysłu Tereno­
wego, gdzie do niedawna za 
legało w magazynie 18 tysię 
cy walizek czekających na 
nabywcę, albo w spółdzielni 
„Gefarm“ w Sopocie, gdzie 
spoczywa 6 ton zasypki dla 
dzieci, ponieważ „Centro- 
farm “, nie orientując się, co 
produkuje się na miejscu, 
sprowadzał zasypkę z inńego 
terenu.

O dużych brakach naszego 
handlu w zakresie badania 
potrzeb rynku świadczą też 
liczne wypowiedzi konsumen

ratam i prze­
mysłu, zarówno 
w skali woje­
wódzkiej, jak 
powiatowej czy 
miejskiej. Nie 

z ich strony wska 
ustalające formy

płynęły 
zówki,
organizacyjne i metody pro­
wadzenia wnikliwej analizy 
rynku.

Jakie wnioski 
należy wyciągnąć

Jasne jest, że dotychczaso­
we zaniedbania obrotu to ­
warowego w dziedzinie ba­
dania potrzeb rynku muszą 
być, w związku z uchwała­
mi IX Plenum, jak najszyb­
ciej zlikwidowane.

Osiągnąć to można przez 
szybkie opracowanie nowych 
form i metod organizacyj­
nych poznawania potrzeb 
rynku. Dojść zaś do tego 
można przez dokładne reje­
strowanie w sklepach nie- 
zaspokajanych potrzeb kon­
sumenta. Sklepy zaś z kolei

- - - - - - -  -  . . .  , . , winny przekazywać te reje-
trzebnych dla przemysłu spo tow zamieszczone w ks.ąż-, stry SWQim jednostkom nad_
żywczego, chociaż leży to w kach skarg i zażaleń, fakty, d ab t w oparciu 
granicach jej możliwości. które mówią o braku w han ¿ trzgb k

dlu artykułów tak nieskom
Aby ukształtować 

właściwy profil 
asortymentowy...

Żeby ukształtować właści­
wy profil asortymentowy na 
szego przemysłu, trzeba do­
kładnie wiedzieć, czego po­
trzebuje ludność i jakie wy 
stępują braki.

Gruntowna analiza potrzeb, 
w ykryw anie braków, ustala 
nie popytu, ilościowego zapo 
tizebowania rynku w odpo­
wiednim czasie i miejscu -  
oto problemy, którym nie po 
trafi dotychczas podołać i 
którymi stanowczo zbyt ma­
ło zajmuje się nasz aparat 
handlowy.

Na skutek tego istniały 1 
w dalszym ciągu jeszcze 
istnieją, może tylko w ziago 
dzonej. nieco formie, duże 
braki na rynku przy równo-

f Z  doświadczeń KPZR

| Organizacja pąrtyjna statku w walce • rentowność |
W dyrektywach XIX Zjazdu KPZR w sprawie piątego 

pięcioletniego planu rozwoju ZSRR postawiono m. in. zada­
nie osiągnięcia znacznych oszczędności we wszystkich dziedzi- 
nach gospodarki narodowej. Oznacza to konieczność wzmo- 
zpnia walki o obniżkę kosztów własnych produkcji, o podnie- 
s,cnie rentowności przedsiębiorstw.
w .Plota, radziecka ma do zanotowania w tej dziedzinie po- 
ziom 6 SMkcesy- źródłem  ich jest przede wszystkim wysoki po­
zują pTacy okrętowych organizacji partyjnych, które mobili- 
k osz tów 8' do walki 0 Planowe i systematyczne obniżanie 
wych 0„ckspl°atacji floty. O formach pracy jednej z okręto­
wa“ plszeaili7'aei '  Partyjnych, mianowicie na statku „Rossi- 

Ia*tępca kapitana tego statku tow. W. Michaiłów 
w gazcoe „W0(lnyi Transport“ (nr 88 z 24. 10. 1953).

OD czego zac2ęła o r e a . _  
ej a partyjna statku Ros- 
sija“ walkę o r en tow’ność? 
Jeszcze przed rozpoczął

ciem nawigacji na zebraniu par­
tyjnym  przedyskutowano za_ 
łożenia planu rocznego, a szcze_ 
golnie środki umożliwiające jeg0 
wykonanie i przekroczenie, ż  re 
feratem  wystąpił kapitan statku, 
członek egzekutywy organizacji 
partyjnej tow. Alan. Członkowie 
partii wzięli aktywny udział w 
dyskusji, krytykowali braki po­
przedniego okresu nawigacyjne­
go ; wysunęli szereg wniosków 
celem usprawnienia pracy. Z wy 
powiedzi ich przebijała troska o 
dalsze poprawienie wyników 
eksploatacyjnych i dążenie dc 
przekroczenia wskaźników zeszło 
rocznych, gdy załoga zrezygno­
wała z dotacji państwowej w xvv 
sokości 2.950.000 rubli, osiągając 
znaczne oszczędności paiiWa i 
środków pieniężnych.

Zebranie partyjne postanowi­
ło. że cała załoga zostanie zano-

mechanizmach okrętowych. Od­
bywały się spotkania z aktywem 
kierowniczym, narady wytwór­
cze, dyskusje. Organizacja par­
tyjna statku utrzymywała stałą 
łączność z organizacjami społecz 
nymi stoczni, przeprowadzającej 
remont statku.

Wszystko to dało pozytywne 
wyniki. Remont statku został u- 
kończony w term inie z dobrym 
wynikiem. W ten sposób stwo­
rzono niezbędne w arunki dla ren 
townej pracy statku.

Działalność organizacji partyj- 
nej statku w czasie jego eksplo-

znana z planem państwowym na ^ n1S ^ 0Wańa na r °z*
iok 1953 oraz, że zorganizuje so- ^ an.le socjalistycznego współza
cjalistyczne współzawodnictwo
pracy o oszczędność materiałów, 
o przedłużenie cąasu pracy urzą­
dzeń i sprzętu. Szczególną uwa­
gę zwrócono na rozwój ruchu ra 
cjonalizatorskiego, na wykrywa- 
riie rezerw. I tak np. z inicjaty­
wy organizacji partyjnej wyko­
rzystano wolną przestrzeń na 
«tatku dla wyposażenia go w 300 
dodatkowych kabin dla pasaże­
rów.
t Uchwała zebrania partyjnego 

s.ała się programem walki zało- 
gi o wykonanie

wcdnictwa pracy o przedterm i­
nowe wykonanie planu rocznego 
i podjętych zobowiązań. Na ze­
braniach partyjnych i posiedze­
niach egzekutywy okresowo oma 
wiano problemy eksploatacyjne, 
a w przyjętych uchwałach wska 
zywano konkretne środki z poda 
niem terminów i osób odpowie­
dzialnych za, wprowadzenie ich 
w życie.

Szczególnie owocnie pracował 
zespół agitacyjny, którym  kiero­
wał sekretarz organizacji party j­
nej st. szturman, tow. Pietrosjan.________  nowych zadań. .

Członkowie partii i komsomolcy Agitatorzy cieszą się dużym au- 
jeszcze w czasie remontu osobis- torytetem. rozmowach wyjaś- 
tym przykładem mobilizowali za niają członkom załogi uchwały 
łogę do szybszego oddania statku partii i rządu, wychowują ich w 
do eksploatacji. Utworzono bry- duchu patriotyzmu i komuni- 
gady, które kontrolowały jakość stycznego stosunku do pracy, pro 
remontu, zorganizowano "koło ma pagują doświadczenia przodowm 
.iące na celu oodniesienie kwali- ków współzawodnictwa, racjona- 
fikacji mechaników-praktyków, lizatorów i nowatorów. Z agita-
grupa maszynowa i elektrotech- torami organizuje się regularne 
niczna t>oełebiałv swa wiedze o zebrania instruktażowe, na któ-

rych omawiane są bieżące zada­
nia, stojące przed statkiem i 
przedsiębiorstwem żeglugowym 
Z referatami na tych zebraniach 
występują kapitan tow. Man, st. 
mechanik tow. Bardiecki, st. in- 
żynier-elektryk tow. Dadyko i 
inni. Agitatorzy uczęszczają tak ­
że na zebrania instruktażowe 
przy wydziale politycznym przed 
siębiorstwa żeglugowego.

Umiejętnie prowadzona praca 
agitacyjno-masowa zwiększa u- 
świadomienie marynarzy, podno­
si ich aktywność polityczną i za­
wodową, rozwija twórczą inicja­
tywę. Nie jest przypadkiem, że 
na statku „Rossija“ nie ma ani 
jednego marynarza, który nie in 
teresowałby się zagadnieniem ob 
niżki kosztów własnych, rentow­
ności, tym, jak osiągnąć jeszcze 
lepsze wskaźniki ekonomiczne.

W walce o rentowną pracę stat 
ku dużą rolę odgrywają wysokie 
kwalifikacje załogi, szczególnie 
obsługi maszyn. Czyż można bo­
wiem mówić o rentowności, je­
żeli maszynami kierują ludzie o 
małym przygotowaniu technicz­
nym? Dlatego problemom podnie 
sienią wiedzy zawodowej organi­
zacja partyjna poświęca szczegół 
ną uwagę. W ystarczy wskazać, 
że tylko na wydziałach zaocz­
nych wyższych uczelni Studiuje 
obecnie 11 członków załogi.

Przynajmniej raz na miesiąc 
odbywają się na statku narady 
technicznb, którym i k ieruje, st. 
mechanik tow. Bardiecki. Oma­
wia się na nich sposoby jak na j­
lepszego przeprowadzenia remon­
tów zapobiegawczych, różne za­
gadnienia związane * eksploata­

cją mechanizmów itp. Dzięki te ­
mu podczas inspekcji technicz­
nych załoga uzyskuje stale dobre 
oceny stanu maszyn.

Na statku stało się zasadą, że 
pe każdym rejsie odbywa się o- 
gólne zebranie, na którym kapi­
tan referuje wyniki rejsu i na j­
bliższe zadania planowe. Zebra­
nia te  są zazwyczaj bardzo oży­
wione i przynoszą duże korzyści. 
Dyskusja toczy się wokół zagad­
nień podstawowych: w jaki spo­
sób osiągnąć większą oszczęd­
ność paliwa i smarów, jak ulep­
szyć konserwację maszyn i urzą­
dzeń, obniżkę kosztów własnych, 
przewozów itp. Tymże zagadnie­
niom poświęcają dużo uwagi ga­
zetki ścienne „Rossija“ i „Kom­
somolec“.

Obecnie załoga statku aktyw­
nie uczestniczy w- realizacji 
uchwał V sesji Rady Najwyższej 
ZSRR  i uchwały wrześniowego 
Plenum KC KPZR w sprawie 
środków dalszego rozwoju rolnic 
twa w ZSRR. „Rossija“ przewo­
zi znaczne ilości towarów maso­
wego spożycia, jak mąka, cukier, 
herbata, tytoń, owoce itp. W zwią 
zku z tym organizacja partyjna 
mobilizuje załogę do term inowe­
go i dobrego dostarczania tych 
ładunków.

Codzienna praca masowo-poli- 
tyczna, prowadzona przez orga­
nizację party jną wśród załogi, 
dała wyniki: statek pracuje ren­
townie, a roczny plan przewo­
zów został wykonany przedtermi 
nowo w dniu 28 września 1953 r.

plikowanych z zakresu gospo 
darstwa domowego, jak przy 
słowiowe już stolnice, tłucz­
ki, młotki do mięsa, wiesza­
ki, kije do szczotek itp., któ 
rymi przemysł terenowy w 
zupełności mógł nasycić ry­
nek naszego województwa.

Ten brak notowany od daw 
na, świadczy o malej opera­
tywności aparatu  handlowe­
go, a szczególnie central 
handlowych, jak  „Arged“ i 
„Ceptrogal“, zajmujących 
się rozprowadzaniem artyku 
łów powszechnego użytku.

Te i inne, przytoczone . u- 
przednio fakty mówią o 
tym, że handel nadal nie o- 
rientuje się dostatecznie w 
możliwościach produkcyj­
nych przemysłu terenowego 
i nie utrzym uje z zakładami 
produkcyjnymi dostateczne­
go kontaktu.

...potrzebne jest 
ścisłe powiązanie 

dystrybutorów 
I z producentami
i  A przecież wiele zyskałby 
I konsument, gdyby przepro- 
|  wadzana była systematyczna 
ż analiza rynku przez aparat 
:  handlu, dużą korzyść przy- 
: niósłby mu nawiązany i ści 
I śle utrzymywany kontakt dy 
|  strybutorów z producentami. 
|  Dotychczas jednak ten od- 
\  cinek pracy handlu leżał pra 
= wie odłogiem i dopiero nie- 
|  dawno kierownictwa przed- 
\  siębiorstw handlowych ' na 
|  szczeblu wojewódzkim potrą 
Ę fiły określić jakość i ilość 
|  potrzeb na I kw artał 1954 r. 
i  Ale już na szczeblu powia- 
|  tu i gminy sprawa ta zosta- 
E ła zaniedbana i w dalszym 
Ę ciągu nie ma żadnego ro- 
:  zeznania rynku, który pozo- 
|  staje, jak dawniej, „ziemią 
I nieznaną“.
Ę Dlaczego do tej pory w 
Ę ogóle brak było znajomości 
Ę potrzeb konsumenta?
|  Odpowiedź prosta: Bo pla 
|  cówki handlu .detalicznego 
Ę nie kwapiły się, aby reje- 
|  strować potrzeby i braki, a 
\  poszczególni dystrybutorzy 
|  nie umieli wykorzystywać 
Ę rozmaitych form badania po 
\  trzeb ludności, jak np. prze 
= prowadzanie ankiet w tere- 
i  nie ,czy też bezpośrednie na 
Ę rady z konsumentami.
E Nie pomyślano też zupeł- 
Ę nie o współpracy z organiza 
|  cjami masowymi, a szczegół 
|  nie ze związkami zawodo- 
E wymi, ZSCh i Kjgą Kobiet.

Stan ten w dużym stop- 
Ę niu miał swe przyczyny w 
\  niedostatecznej jeszcze współ 
1 pracy wydziałów i referatów 
1 handlu z wydziałami i refe-

mogły sporządzać kw arta l­
ne plany zapotrzebowań J 
przekazywać je w formie 
zleceń zakładom drobnej wy 
twórczości.

Wzbogacenie zaopatrzenia 
sieci sklepów detalicznych 
nastąpi tylko wówczas, gdy 
załogi sklepów, stykające się 
codziennie z konsumentami, 
będą sporządzały właściwe 
zapotrzebowania. To jednak 
nie wystarczy. Trzeba prócz 
tego organizować okresowe 
narady z konsumentami, z 
komitetami członkowskimi 
w spółdzielczości spożyw 
ców, trzeba, rozprowadzać 
ankiety w zakładach pracy 
itp.

Należałoby też wznowić 
inicjatywę PDT z ub. roku 
i organizować narady robo­
cze z szerokimi rzeszami na­
bywców.

WZGS jako dystrybutor 
na terenie wsi winien szcze­
gólnie wnikliwie poznawać 
potrzeby chłopstwa pracują­
cego i przy pomocy ZSCh 
przeprowadzać dokładną a- 
nalizę potrzeb rynku przy­
najmniej w kilku gminach 
ka żdego powiatu.

Trzeba również zapewnić 
sobie w tej akcji pełną po­
moc i udział wydziałów han 
dlu oraz przemysłu prezydiów 
rad narodowych i Wojewódz­
kiej Komisji Planowania Gos 
podarczego jako właściwych 
koordynatorów oraz przeła­
mać — tam, gdzie się ona 
jeszcze przejawia — niechęć 
zakładów przemysłu tereno­
wego do produkcji artyku­
łów potrzebnych na rynku.

J . W ASILKÓW  i M. C E J- 
T L IN . SŁONECZNY K A ­
M IEŃ . ..W iedza P o w szech n a“ 
1953 r. s t r .  320. i lu s tra c ji  91. 
C ena  14 zł.

„S ło n eczn y  k a m ie ń “  — wę 
giel je s t b ezcen n y m  s k a rb em  
k tó ry  posiad ł człow iek  w  w al 
ce 7. p rz y ro d ą . K siążk a  w pa 
s jo n u ją c y  sposób  zap o zn a je  
nas z h is to r ią  w ęgla. a  ty m  
sam ym  z p ro cesem  k s z ta łto ­
w an ia  sic ląd ó w  i m órz , pow  
s ta w a n ia  ży c ia  na  z iem i. P o ­
z n a jem y  ró w n ież  o s iaen iec ia  
n a u k i w d z ied z in ie  w y k o rz y ­
s ty w a n ia  w ęgla.

A. C IN G ER . -  Z A JM U JĄ ­
CA B O T A N IK A . ..W iedza 
P o w sze c h n a “  1953 Ir. S ir . 220. 
i lu s tra c ji  135. zł 6.t'0.

C zy ta jąc  te n  zb ió r in te r e ­
s u jąc y c h  o p o w iad ań  o ro ś li­
n a ch , c zy te ln ik o w i n iem al 
w y d a je  słe, że w raz  z a u to ­
rem  o g ląd a  w ie lk ie  k w ia ty  
m a g n o lii, ro b i p ró b y  nad  tru  
ją c y m  d z ia łan iem  n ;*»v tó rv c h  
ro ś lin , z a s ta n a w ia  sie nad 
p rz y c zy n a m i p o w staw a n ia  
„ d z iw o ląg ó w “ w św ięc ie  ro ­
ś lin n y m , n a d  zag ad k ą  „ sk a ­
czącego“  o rzech a .

I
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Odańskia portale

— Kiedy wreszcie skończy 
*i<? remont kina „Bajka" — 
niecierpliwili się latem ub. 
roku mieszkańcy Gdańska, a 
szczególnie Wrzeszcza. Znie­
cierpliwienie byle zrozumia­
łe — remont trw ał trzy mie­
siące od 15 czerwca do 5 
września. A po oddaniu kina 
do użytku zniecierpliwienie 
ustąpiło miejsca oburzeniu 
na BPP w Pruszczu Gdań­
skim za partacka robotę.

Po upływie kilku tygodni 
po remoncie farba zaczęła 
odpadać razem z wapnem, a 
na suficie zarysowały się 
smugi i wzory, nie przewi- saj; 
dziane zupełnie w planach 
odnowienia kina. Nieodpo­
wiednie _ wykonanie robót 
malarskich to jeszcze nie 
wszystko. Brakoroby z BPP ! 
wykonali wadliwie instala- ] Wieczorowy Uniwersytet 
cję świetlna. Skutek jest ta - i Marksizmu-Lentaizmu przy 
ki, że co kilkanaście minut ■ PZPR w Gdańsku . za- 
nss+ecuja przerwy w wy- | wiadamia wszystkich słucha 
św pflaniu filmów'. A plan 1 ety, że dziś, dnia 7 stycznia 
i em.ontu przewidywał insta- kr. o godz. 18 odbędzie się 
iacją... efektownego oświetlę seminarium na temat: „Pro- 
n-’a- | dukc.ia towarowa i pie-

Na domiar wszystkiego do niądz“. 
połowy grudnia kino było 
nie opalane, gdyż BPP prze 
duiżaio, tłumacząc to różny­
mi przyczynami, naprawę 
kotłowni. Kierownictwo k i­
na zaś, sądząc prawdopodob

nic, że remont potrwa jesz­
cze cala zimę... zapomniało 
o zamówieniu koksu. Skutek 
tego wszystkiego jest taki. że 
nawet po odremontowaniu 
kotłowni sala nada! jest nie 
opalana.

Koszt remontu wyniósł 155 
tys. złotych. „Bajka“ jednak 
wygląda znacznie gorzej niż 
przed remontem. Czy takie 
brakoróbstwo ujdzie pła­
zem? Przypuszczamy, że nie 
powinno. Poza tym spodzie­
wamy się. że Okręgowy Za­
rząd Kin natychmiast roz­
wiąże sprawę ogrzewania 

W. W.

Koimnikot WUML

d p i H t t o u h i

Kolejarz Gdańsk -  Stal Łabędy 14:6

IF toku odbudowy Gdańska 
nie zapomniano o charakte­
rystycznych dla kamieniczek 
Starego Miasta jprtalach. Na­
si. architekci, rzeźbiarze i ka­
mieniarze z pietyzmem rekon­
struują je wg dawnych wzo­
rów.

Na zdjęciu: jeden z baroko­
wych portali kamieniczki nr 54 
przy ul. Dlugjej.

Fot. —  Z. Kosy car z

Pierwsze zwycięstwo kole arzy
w I Lidze Państwowej

ROZEGRANE W DNIU WCZORAJSZYM W HALI 
SPORTOWEJ WE WRZESZCZU SPOTKANIE O MI­
STRZOSTWO I LIGI BOKSERSKIEJ POMIĘDZY KO-

B ijąc  s e r iam i g o to w a ł te raz  bez 
a p e la c y jn ie  n ad  sw oim  p rzec iw ­
n ik iem , d e m o n s tru ją c  w ysoki 
k u n s z t b o k se rsk i. Z w yc ięży ł 
jed n o g ło śn ie  w ysoko  na  p u n k ty .

K ß O N I I C A  D N S A

P r z  f k e m  f e t a c h  

53’ o k o  w c h  - 
powstają ze p ły św  e ilicow e

P rzy  K o m itec ie  B lo k o w y m  rm 
S9 w  G d a ń sk u  p o w sta ł n ie d a w n o  
p ie rw szy  na  W ybrzeżu  20-osobo- 
Wv m ło d z ieżo w y  zesp ó ł p ie śn i i 
ta ń c a , sk la d a ja c y  się  z dzieci do 
Jat ,3 z am iesz k a ły c h  w  re jo n ie  
K om ite tu .

M im o k ró tk ie g o  czasu  is tn ie n ia  
zesp ó ł m a ju ż  _ d u że  o s iąg n ięc ia  

d a ł k ilk a n a śc ie  p u b lic z n y ch  
w y s tęp ó w  d la  z ak ład ó w  p racy , 
w o jsk a . m ło d z ieży  szk o ln e j, 
m ie szk a ń c ó w  b lo k ó w  itp .

Z esp ó ł p o siad a  ju ż  k ilk a  w ła s ­
n y c h  k o m p le tó w  s tro jó w  z a k u ­
p io n y ch  z fu n d u sz ó w  sp o łecz ­
n y ch  i im p rez  d o ch odow ych .

Plenum Żarz. Okr. Zw. Zaw. 
Prac. Służby Zdrowia '

Koncert dla chorych

W  Czynie
Przedzjazdowym

W Kartuskich Zakładach 
Przemysłu Terenowego Ma­
teriałów Budowlanych na 
cześć II Zjazdu podjęło zo­
bowiązania indywidualne 58 
osób, a zespołowymi obję­
te zostały 202 osoby. Za- 

j ioga zobowiązała się dodat- 
j kowo zwiększyć produkcję 
| cegły surówki o 30.000 sztuk 

i palonej o 50.000 sztuk. O- 
j gólna wartość zobowiązań 
I wynosi 38.685 zł. 
j Załoga tartaku  w Miechu

S S "  dłû - !  S M S a d ^ S T S
nia na 7-tonow ym ^am ocho i surow5a C0. da ok' 63f.70. zł' dzie m arki „Fiat“ 220 tys ki i ° ™ d n o s c i  oraz na 14 dni 
lometrńw ha, Prze^ term inem  ukonczyc re

mont parku maszynowego 
co da ok. 3 tysięcy zł oszczęd 
ności.

W. Rybakowski

Ponad 222 tys.
Ijs z  ęlównezo remontu
Kierowcy PKS w Gdyni 

Władysław Korecki i Anto?

k ó w  S łu żb y  Z d ro w ia  w  w alce  
o re a liz a c ję  w y ty c z n y c h  IX  P le ­
n u m  KC P Z P R " .

D ziś o godż. 10 w  sa li ORZZ 
Pr2y u l. K a lin o w sk ieg o  w  G dań-

5 arZ a" O rk ie s tra  a m a to rs k a  Z ak ład ó w  du  O k ię g o w e 0 o Z w ią z k u  Z aw o- P rz e m y s łu  T łuszczow ego  im .
P ra c o w n ik ó w  S łużby  g e n . W ró b lew sk ieg o  k o n c e r tu je  

vvi3> C?ziś d la  c h o ry c h  w  szp ita lu  k li-
P ó rz ą d e k  d z ien n y  p rz e w id u je  n iczn y m  A k a d em ii M ed y czn ej i 

m. in. r e f e r a t  p t. ..Z ad an ia  S z p ita lu  M ie jsk im  w  G d ań sk u . 
Z w iązk u  Z a w o d o w eg o  P rac o w n i

Kurs o haftach kaszubskich
Z a k ła d  D o sk o n a len ia  R zem io ­

sła  w  G d h ń sk u  z o rg a n iz o w a ł w 
g ru d n iu  d la  p ra c o w n ik ó w  sp ó ł­
d z ie ln i C PL iA  k u rs  o h a fta c h  
k a szu b sk ich .

W czasie  trw a n ia  k u rs u  słucha  
cze  zw ied z ili M uzeum  P o m o r­
sk ie . o ś ro d k i h a f tu  k a sz u b sk ieg o  
— Ż arn o w iec , K a r tu z y  i Ż ukow o  
o raz  o g ląd a li f ilm y  in s tru k ta ż o -  
w o -o św ia to w e  z z ak re s u  k o ro n ­
k a rs tw a  w  Z w iązk u  R adzieck im .

Zmiana nazw ulic 
w Gdańsku

M iejsk a  R ada N arodow a 
G d ań sk u  na o s ta tn ie j  ses ji p rz e ­
m ian o w a ła  n azw y  n a s tę p u ją c y c h  
u lic : K re d y to w ą  — na  W o jc ie ­
cha  B o g u sław sk ieg o , S tr a ż y  P o r ­
to w e j — n a  W iosny L u d ó w  i ul* 
D rcw n ica  — n a  S te fa n a  J a ra c z a .

s ta rc iu  C y rso n  jeszcze  b a rd z ie j 
pow iększa  z d o b y tą  p rzew ag ę .
Raz po raz  lo k u je  na  szczęce 
p rz e c iw n ik a  czy ste  h ak i, k tó re  
w s trz ą s a ją  b o k se rem  S ta ll. Tosz

d ^ S i k aujeUigeogl°Wa ' SędZia I -  Wojciechowski
Soczewiński -  Galwas 4:2 PolIeks wy} £ *  zwycięsko z

t0 Pię k n y  . p a k a z  b hk su . w ie lk ie j p ró b y , ja k ą  by ło  sp o t- 
G a lw as p rz e c iw s ta w ił ru ty n ie  k a n ie  z re p re z e n ta n te m  Polski 
S oczew in sk ieg o  a m b ic ję , b y ł jed  W ojc iechow sk im . W ojc iechow sk i

L.EJARZEM GDAŃSK I STALĄ ŁABĘDY ZAKOŃCZY ^ z r a d o T w ^ H i ^ n y ^ 5. ^ ^  5,osk.onały technik- dysponujący i n  ctt?' wvcmzTTwr t nD ^uizru tnnrA  TAnTra«- rr-ęTr̂ r̂ -r̂ -. oezratmy woDec pięKnycn i pre- długim zasięgiem ramion, przez
c y z y jn y c h  a k c ji p ię śc ia rza  K o- d w a  s ta rc ia  s ta r a ł  s ię  u trz y m a ćŁO SIĘ'W YSOKIM I PRZEKONYWAJĄCYM ZWYCIĘ­

STWEM PIĘŚCIARZY GDAŃSKICH 14:6.

s e ra  S ta li o d p o w iad a ł p re c y z y j­
n y m i lew y m i i p ra w y m i p ro s ty ­
m i, p rz e c iw k o  k tó ry m  Tosz by ł 
b e z rad n y . YV fe rw o rz e  w a lk i 
T osz a ta k u je  g łow ą i sęd z ia  u- 
dz ie la  m u  n a p o m n ień . W trzec im

W sobotę hokej 
w Gdańsko

lometrów bez głównego re ­
montu. Norma przejazdu bez 
naprawy głównej wynosi dla 
tego typu wozów 110 tys. 
kilometrów, a dotychczaso­
we „rekordy“ sięgały J80 ty 
sięcy kilometrów.

Przodujący kierowcy PKS 
w Gdyni przekroczyli swe 
zobowiązanie i przejechali 
bez słownego remontu 
222 007 km.

D y ż u r y  aptek
G d a ń sk : a p te k a  n r  3 — ul. R o­

k o sso w sk ieg o  33, n r  6 — u l. M ie ­
ro s ła w sk ie g o  27 w e W rzeszczu, 
n r  53 — u l. L eśn a  1 w  O liw ie, 
n r  4 — u l. O liw sk a  32/4 w  N o­
w y m  P o rc ie , n r  21 —' u l. J e d ­
n o śc i R o b o tn icze j l i i  n a  O ru n i.

G d y n ia : a p te k a  n r  14 — u lic a  
Ś w ię to ja ń s k a  122, n r  10 — u lica  
C ze rw o n y ch  K o sy n ie ró w  137 na 
G ra b ó w k o , n r  20 — u l. B o h a te ­
ró w  S ta lin g ra d u  66 w  O rłow ie

S o p o t: a p te k a  n r  12 — ul. S ta ­
lin a  n r  791.

T E A T R  V
T e a tr  W ielki w G d ań sk u  — 

..P o sz u k iw ac z e “ , godz. 19. 
T e a tr  D ra m a ty c zn y  w G dyn i

. .B a rb a rz y ń c y “ , godz. 19. 
T e a tr  K a m era ln y  w  Sopocie

,,Z w ad y  m iło sn e " , godz. 19.

K I N A

R A D I O
Ważniejsze audycje 

na  c z w a rte k  7 bm .
12.13 — R ad z ieck a  m u z y k a  lu ­

d ow a. 12.45 — A u d y c ja  d la  w si. 
14.10 — D la k l. I—II aud . s ło w n o - 
m u z y c zn a  p t. ,,L odow a s z y b k a “ . 
14.30 — D la m iło śn ik ó w  k s iąż k i 
pt, ,,W lo d ach  K is f io rd u “ z c y ­
k lu :  ,,S z u k am  k s iąż k i" . Ł5.00 — 
W iązanka  m e lo d ii z o p t. ,,W ikto  
r ia  i je j  huzarV . 15.10 — A ud. 
lite ra c k a . 16.00 — W szechnica
R ad io w a . 13.30 — O dpow iedzi
F a li 49. 19.30 — M u zy k a  i a k tu - ,  
a ln o śc i. 20.00 — D la k ażd eg o  coś 
m iłego. 21.32 — S ło w n iczek  m u ­
zyczny  — au d . s ło w n o -m u zy czn a .

P ro g ra m  lo k a ln y . 6.16 — ,,Z 
k ażd y m  d n ie m “ . 16.45 — „ P rz y  
m u zy ce  o s p o rc ie " . 1715 — R ep. 
o św ia to w y  o p ra c y  N acze ln e j 
O rg a n iz ac ji T e c h n ic zn e j E. K o­
c h a n o w s k ie j. 17,50 — R ep o rtaż  
z p o r tu . 18.00 — Ć o d zien n y  p rz e ­
g ląd  w y d a rz eń .

G D A Ń SK : „ L e n in g ra d “  —
• ̂ y n  p u łk u "  godz. 16, 18, 20. 
„ B a jk a “  w e W rzeszczu — „Ś n ież  
k a " ,  godz. 16, 18, 20, „Z M P -
c w ie c “  w e W rzeszczu  — „ A d m i­
ra ł  U szak o w ", godz. 18, 18,
20. „ i  M a ja “  w  N ow ym  P o rc ie  — 
„W ie lk i o b y w a te l" , u  se r ia  — 
godz. 17, 19. „D elfin i“ w  O liw ie
— „ P rz e ło m " , I I  se r ia , godz. 16, 
18. 20.

G D Y N IA : „ A tla n t ic “  — „W ios 
na w  M o sk w ie" , godz. 15.30, 17.30 
i 19.30. „ G o p la n a “  — „A k c ja  
B "  — go d z in a  16, 18 i 20.
„ W a rs z a w a “  — „ K o to w sk i" , go­
d z in a  16, 18, 20. „ F a la “  na  G ja - 
b ó w k u  — „ M a k sy m ek " , godz 
18. 20. „ P ro m ie ń “  w  C h y lo n i — 
„ K a s z ta n k a " , godz. 17, 19. „ N ep ­
tu n “  w  O rło w ie  — „ B o jo w n ik  
w o ln o śc i" , godz. 17, 19.

SO PO T : „ P o lo n ia “  — „D u b ro w  
s k i" ,  godz. 16, 18, 20. „ B a ł ty k “
— „ P o d s tę p  s w a tk j" ,  godz. 15.30. 
17.30, 19.30

U w aga: B ile ty  do  k in  t ró jm ia ­
s ta  „ O rb is "  s p rz e d a je  na  dw a 
dni p rzed  s ea n sem  (ty lk o  n o r­
m alne).

Zwycięstwo W tak wyso- w k tó re j b o k se r K o le ja rz a  je s t 
kim stosunku jest całkowicie b^ dz?e3 p re c y z y jn y , 
zasłużone. Kolejarze wyszli n^ysz'uzysł^je m S a ln fp rz e "  
na ring z mocną wolą zwy- w agę. B ia ły  o trz y m u je  napo rn - 
ciestwa; dobrze przygotowa- ?ltenie za trz y m a n ie , je d n a k  pod
r i "  k o n d y c y j n i e  i w  e f e k c i e  k o m ec  .st,a rc ia  ru sza  do g e n era l-, . u u j c y j i i i e  i w  elekcie nego a ta k u , w  su m ie  je d n a k
odnieśli pierwsze zwycięstwo S tarc ie  to  p rzeg ry w a .
W tegorocznych bojach O mi- Sędziowie o g łasza ją  zw ycięzcą  
strzostwo n r .s z p i e k ^ t r a k l n c y  B .y s z a , p rz y  czym  w y n ik  rem i- 

eK stłra K la :>y sow y  b y łb y  is to tn y m  o d b ic iem  pięsciaisklej. Sukces ten jest tego , co się dzia ło  na  r in g u . B y- 
tym cenniejszy, że w chwili la t0 J ffly n a  p o m y łk a  sędziow - 
obecnej drużyna gdańska ma *jt“ra je d n a k  n ie  w p ły n ę ła  
zaledwie jeden punkt mniej " a °St; teczn.y 
od wyprzedzających ją  w ta -  „ „ J r * rf,„, — 2:2
beli zespołów Stali z Łabęd czu A m b itn e m u  Toszow^pSe-' 
i Gwardii ze Słupska. Forma, ciwstawił spokój i... czystość 
styl i poziom, jaki wykazali w a ik i- N a c h ao ty cz n e  ataki bok- 
wczoraj nasi reprezentanci, 
pozwala wierzyć, że i w na­
stępnych walkach nie spra­
wią zawodu, że tak jak wczo 
raj dadzą z siebie wszystko, 
by odnieść zwycięstwo, i w 
efekcie również w przyszłym 
roku walczyć jak równy z 
równym wśród najlepszych 
w Polsce.

Tak się składa, że mieliś­
my możność oglądania wszy­
stkich bez w yjątku wystę­
pów tej drużyny w I Lidze.
Kilkakrotnie już sygnalizowa 
liśmy istotne wartości Kole­
jarza, a więc dobre wyszko­
lenie techniczne i opanowa­
nie założeń taktycznych walk 
w ringu. Wczoraj cały zespół 
dorzucił jeszcze na szalę wal 
ki niespotykaną dotychczas 
ambicję i wolę zwycięstwa.
Dziś z zadowoleniem może 
on spoglądać na sukces, któ­
ry powinien stać się bodź­
cem do jeszcze bardziej su­
miennej pracy nad podniesie 
niem swoich kwalifikacji.

Ze zwycięskiego zespołu 
trudno nam kogokolwiek wy 
różnić. To był naprawdę 
zgrany, owładnięty jedną 
myślą i wolą zwycięstwa ze­
spół.

Wśród pokonanych, którzy 
zadziwili publiczność ambi­
cją, kondycją i bojowością, 
szczególnie wyróżnić należy 
bojowego Hechta, ambitnego 
Moslera, doskonałego techpj- 
ka Wojciechowskiego i stare 
go wygę ringowego Urbania­
ka. Mimo porażki zespół ślą­
ski nie zawiódł, dem onstru­
jąc dobry poziom.

A teraz krótki przebieg po 
szczególnych spotkań. Na 
pierwszym miejscu podajemy 
bokserów Kolejarza:

Biały — Drysz 0:2
W alkę  ro zp o czy n a  bo jo w y  

D rysz. B ia ty  n ie  d a je  s ię  je d n a k  
sp ro w o k o w ać  do  w y m ia n y  c io ­
sów  i u m ie ję tn ie  z b ie ra ją c  p u n k  
ty  lew y m  p ro s ty m  ru n d ę  m in i­
m a ln ie  w y g ry w a .

W d ru g im  s ta rc iu  D ry sz  p rze  
do  p rzo d u , k ilk a k ro tn ie  p rz e d o ­
s ta je  s ię  na p ó łd y s ta n s  i  w te d y  
n a s tę p u je  o s tra  w y m ia n a  ciosów .

V/ sobotę dnia 9 bm. o 
godz. 18 na lodowisku Bu­
dowlanych przy ul. Traugut 
ta (za trybunam i stadionu 
Budowlanych) we Wrzeszczu 
rozegrane zostanie pierwsze 
w tegorocznym sezonie zimo 
wyrn spotkanie hokejowe o 
mistrzostwo Wybrzeża po­
między zespołami SPÓJNI 
Z KOŚCIERZYNY i BU­
DOWLANYCH Z GDAŃ­
SKA.

W niedzielę dnia 10 bm. 
o godz. 14 na tym samym 
lodowisku, Budowlani wal­
czą z OGNIWEM KWI­
DZYN.

le.jarza.
Z w y c ięży ł w y so k o  na p u n k ty  

Soczew ińsk i.
Milewski — Merkel 6:2

N ik t z o b e cn y c h  na sali n ie  
sp o d ziew a ł się  ta k ie g o  z ak o ń cze ­
n ia  w a lk i. A je d n a k  ju ż  w d r u ­
gim  s ta rc iu  M erke) zn a laz ł się 
d w u k ro tn ie  na  d esk ach  po p re ­
c y zy jn y ch  k o n tra c h  M ilew sk iego  
i w  k ażd e j ch w ili g ro z iło  - m u 
k o. Z u p e łn ie  też  s łu sz n ie  p o ­
s tą p i ł  sędz ia  rin g o w y , o d sy ła jąc  
go do  rogu , o g łasza jąc  M ilew ­
sk ieg o  zw ycięzcą  p rzez  tko.

Sebastiański — Mosler 8:2
P rzez  trzy  s ta rc ia  S eb a s tiań sk i, 

k tó ry  czyn i z m eczu  na  m ecz 
w idoczne  p o stęp y , o p e ru ją c  d o ­
sk o n a le  lew ym  p ro s ty m  z b ie ra ł 
p u n k ty , o s łab ia ją c  id ąceg o  do 
p rzo d u  M oslera N ie w d a jąc  się 
w  c h ao ty czn ą  w y m ia n ę  c iosów , 
s to su ją c  u n ik i, z n a jd y w a ł lu k i w 
g a rd z ie  p rzec iw n ik a , by  w trz e ­
c im  s ta rc iu  p rz e jść  do g e n e ra l­
n ego  a ta k u  i p rzy  sp o n tan icz ­
nym  d o p in g u  w idzów  w yw alczy ć  
w y so k ą  p rzew ag ę  i c zw a rte  ‘w  
ty m  d n iu  zw y c ię s tw o  d la  b a rw  
K o le ja rza

PolIeks II — Hecht 10:2
Po w y ró w n a n e j p ie rw sze j ru n ­

dz ie  P o lIek s  d o sk o n a le  n a s ta w io ­
n y  p rzez  se k u n d a n ta  u m ie ję tn ie  
k o n tru je  p rz e c iw n ik a , o słab ia  go, 
n a s tę p n ie  sam  p rzech o d z i do  a ta  
k u , tra f ia  c e ln ie  p ra w y m i s ie r ­
pam i i u z y sk u je  m in im a ln ą  p rze  
w agę  W trzec im  s ta rc iu  H ech t 
s ta ra  s ię  o d ro b ić  u tra c o n e  p u n k ­
ty , je d n a k  P o lIek s  z w ie lk ą  a m ­
b ic ją  ru sza  do p rz e c iw n a ta rc ia  
i sp y ch a  b o k se ra  S iali do roz­
p acz liw e j d e fe n sy w y  H ech t z n a ­
n y  na rin g ach  p o lsk ich  z n ie ­
c zy s te j w alk i j ty m  razem  s ta ra ł  
s ie  a ta k o w a ć  g łow ą, za co po 
u d z ie lo n y ch  m u n a p o m n ie n iac h  
zosta ł w  trzec im  s ta rc iu  zd y s ­
k w a lif ik o w a n y . Do ch w ili d y s ­
k w a lif ik a c ji P o lIek s  m ia ł w y so ­
ka p rzew ag ę  p u n k to w ą .

Bańkowski — Pruchnicki 
1 2 : 2

B ań k o w sk i d o b rze  rozw iąza ł 
w a lk ę  ta k ty c zn ie . W p ie rw szy m  
s ta rc iu  b iją c  z d o sk o k ó w  osłab ił 
o z ec iw n ik a  i u z y sk a ł le k k a  prze  

w agę. W d ru g im  s ta rc iu  p rz e w a ­
gę tę  u trz y m a ł, by w trzec im  
ru sz y ć  do g e n e ra ln eg o  a tak u .

na d y s tan s  a ta k u ją c e g o  P o lieksa . 
W trzec im  s ta rc iu  z ab rak ło  m u 
sił, P o lIek s  p rz e d o sta ł s ię  na  pół 
d y s ta n s  i c e ln ie  tra f ia ł  sw o ją  
g ro źn ą  p ra w ą  W sp o tk an iu  tym  
b o k se r  K o le ja rza  w y k aza ł w ie l­
ką  a m b ic ję  i p o tw ie rd z ił /n a sze  
n a d z ie je  z w iązan e  z rozw ojem  
jeg o  ta le n tu  p ię śc ia rsk ieg o .

S ęd z io w ie  ogłosili zw ycięzcą  
P o liek sa  g ło sam i 2 i.
Szczypiński — Urbaniak 14:4

P o  raz  d z ie s ią ty  w a lczy li ju ż  
ci p ię śc ia rze . T ym  razem  m in i­
m a ln ie  lepszym  o k aza ł się  U rb a ­
n ia k , k tó ry  w zw arc ia c h  by ł 
szybszy  i b a rd z ie j p re c y zy jn y
W wadze ciężkiej Nowara 
(Stal) zdobywa punkty wal­
kowerem ustalając wynik 

meczu 14:6
B okserzy  w agi c ię żk ie j n ie  ro ­

dzą s ię  „n a  k a m ie n iu "  i d la tego  
m ało  je s t  d ru ż y n  w  Polsce, 
k tó re  d y s p o n u ją  w a rto śc io w y m i 
p ięśc ia rzam i w te j w adze . Nie­
m a go ró w n ież  gd ań sk i K o le ja rz  
k tó ry  o d d a t p u n k ty  eksm istrzo - 
w i P o lsk i w  w adze ś re d n ie j No- 
vćarze

S ędziow ali.* w  rin g u  K arsk i 
(W arszaw a), na p u n k ty  P a s tu r-  
c za k  1 K ra su c k i (W arszaw a) o raz  
M isio rn y  (P oznań).

niedzielę odbyło
się spotkanie pomiędzy gdah 
ską Gwardią i Gwardia i 
lVarszawv, Przed meczem, 

trener państwowy Feliks
Szłam wręczył mis trzonu
Europy Stefaniukowi dyplom 
AIDA, za zdobycie tytułu
mistrzowskiego.

Międzynarodowy turniej hokejowy w Budapeszcie

Aby gazetki ścienne nie były tylko dekoracją
P  RZEWODNICZĄCY rady zakia 
■ dewej przy Centralnym Biurze

•  • •

Konstrukcji Okrętowych w Gdań­
sku, tow. Frejnis, jest zaskoczony 
pytaniem...

Gazetki ścienne? Owszem, na­
wet nienajgorsze... Otrzymaliśmy 
nowe gablotki. Dbamy o ładną sza­
tę graficzną...

Również towarzysze z rady za­
kładowej zgodnie stwierdzają, że 
gazetki wychodzą, co praw da nie­
regularnie. bo przeważnie w związ 
ku z rocznicami — ale za to w y­
chodzi tych gazetek bardzo duże 
Wydaje je  i ZMP. i Liga Kobiet, i 
lada zakładowa, i TPPR, i komitet 
budowy Warszawy i wiele innych 
organizacji społecznych, działają­
cych na terenie zakładu.

Rzeczywiście, wchodzącemu do 
gmachu CBKO rzuca

Oglądającemu taką gazetkę, na- Niesłuszne też jeśt twierdzenie w podpisy, o umieszczeniu kilku 
suwa się myśl. że została ona wy- miejscowej rady zakładowej, że od- krótkich tekstów o tym, jak za-

zwńerciedieniem życia zakładu zai- ioga przygotowała się do obchodu 
muje się' miejscowy radiowęzeł, a tej rocznicy, co dały podejmowane 
gazetki ścienne poruszać winny ra- 'zobowiązania, jacy ludzie i za co 
czej zagadnienia ogólnokrajowe. zostali nagrodzeni. Można było też 

Aby gazetki ścienne mogły speł- napisać kilka krótkich migawek z

dana jako „gazetka dla gazetki“, 
gazetka dla dekoracji, a nie z my­
ślą o czytelnikach. Nie ma w niej 
bowiem nic, co wskazywałoby, że 
Wydal ją  Społeczny Komitet Budo 
wy Warszawy przy CBKO, nic nie 
powiedziano o tym, jaki jest wkład 
pracowników tej instytucji w bu­
dowę Warszawy, nie ukazano żad­
nego, nawet najdrobniejszego, 
przejawu życia zakładu.

Pozostałe gazetki ścienne poświe 
cone są przeważnie 36 rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Październiko­
wej lub 10-leciu Ludowego Wojska 
Polskiego. Wszystkie są podobne do 
siebie: szablonowe teksty, najczęś­
ciej przepisane z gazet, zdjęcia wy­
cięte z czasopism, czasem jakiś 
ręcznie wykonany rysunek... Nic o 
życiu załogi, nic o jej osiągnię-

V' Budapeszcie odbył sir 
czwórmecz hokejowy z udzia­
łem Polski, Czechosłowacji, Ru 
manii i If egier. Turniej zakon 
czyi się zwycięstwem Czecho­
słowacji. następne miejsca za­
jęli: W'ęgrzy przed Polska i Ru 
aiunią. ,

Na zdjęciu: fragment, spot­
kania Polska — Węgry. (2:.V .

Fot. CAF.

G d a ń s k - Ł ó d ź  1 5 : 5
Juniorzy Wybrzeża sięgają po pryma i 

w  p o l s k im  b o k s i e
W Elblągu odbyło się wczoraj rewanżowe spotkanie 

pięściarskie między reprezentacjami juniorów Gdańska i 
Łodzi. Jak wiadomo pierwsze spotkanie między tymi re­
prezentacjami rozegrane w roku ubiegłym, przyniosło 
wjnik remisowy 10:10.

Tym razem młodzi pięścia­
rze Wybrzeża odnieśli piękny 
sukces zwyciężając wysoko 
drużynowego mistrza Polski 
ju n io rów  —  reprezen tac ję  
Łodzi 15:5.

Zespół gdański był bar­
dziej wyrównany, posiadał 
lepszą kondycję i lepsze wy­
szkolenie techniczne. Najpięk 
niejszą walkę stoczyli w wa­
dze koguciej mistrz Polski 
juniorów Skąpiec (Łódź) z 
młodym, dobrze zapowiada­
jącym się Górskim z Elbląga. 
Walka ta zakończyła się mi­
nimalnym zwycięstwem
Skąpca na punkty. Na bar­
dzo dobrym poziomie stała 
też wałka w wadze piórko­
wej, w której mistrz Polski 
juniorów Dampc II z Gdań­
ska wypunktował pewnie 
Majchęzyka, bijąc przeważ­
nie z doskoków seriami. Do­
brą formę z drużyny gdań­
skiej wykazali też Lis I oraz 
Zieliński.

Wyniki techniczne (na
pierwszym miejscu zawodni­
cy' Gdańska): w wadze pa­
pierowej Kłos pokonał po ży 
we,i walce Modzelewskiego, 
w muszej Młyński wygrał 
zdecydowanie z Raksykiem, 
w koguciej Górski uległ po 
najpiękniejszej walce dnia 
Skąpcowi, w piórkowej I 
Dampc II wysoko wypunkto 

, wał Majchrzyka, w piórko- 
i wej II Wojciechowski zwy­
ciężył Kłosa, w lekkiej Lis I 
zwyciężył w III starciu przez 
tko Rosińskiego, w lekkopół- 
średniej Zieliński wypunkto­
wał Rybickiego, w półśred- 
niej Piwczyński po bardzo

słabej walce przegrał na 
punkty z mistrzem Polski ju ­
niorów Guzińskim, w lekko- 
średniei Borejsza zmusił do
poddan ia się w  I I  starciu
Wencla, w średniej Lis II 
zremisował z Olczykiem.

Sędziowali: w ringu Kacz­
m arek (Gdańsk), na punkty 
Til (Łódź), Blukis i Prokopek 
(Gdańsk). Widzów ponad 2,5 
tysiąca.

A. Rogisz

Piłkarze gdańscy
wykonali pian
k l a s y f i k a c j i
Za przykładem Sekcji 

Strzelectwa Sportowego 
która jako pierwsza na Wy 
brzeżu wykonała i przekro 
czyła plan klasyfikacji 
sportowej na rok 1953 w 
160 proc., poszii również 
piłkarze.

Otóż w ostatnich dniach 
sekcja piłki nożnej WKKI 
w Gdańsku, przekazała do 
prezydium Sekcji Piłki No 
nej GKKF w Warszpwic 
meldunek o wykon?, niu 
pianu klasyfikacji sporto­
wej w 101.6 proc. Na zardo 
nowanych 1126 norm kTasv 
fikacyjnycb zdobyto 1145-

Liezby te są jc3zeze»n:e 
pełne, gdyż do tej pory 
brak jeszcze meldunków ? 
powiatu lęborskiego i elbb
«kiego

niać swoje zadania, trzeba wciąg­
nąć do współpracy przy ich reda­
gowaniu jak  największą ilość p ra­
cowników, stworzyć szeroki kolek­
tyw korespondentów, którzy by po­
mogli w ukazaniu najistotniejszych 
problemów zakładu. O tym towa-

amej akademii.
Niemniej ważna jest sprawa' 

miejsca, w którym należy gazetki 
ścienne umieszczać. Mogą one wi­
sieć w świetlicy, stołówce, na ko­
rytarzach — w każdym bądź razie

r „ „ zakładowej CBKO tam ' gdzie będą -ie moSi’: wszyscyrzysze z rady zaKtadowe.1 tiS M ) czvtać riłns K onstruktora“ „o
zapomnieli. Nic więc dziwnego, ze

, - się w oczy
duza ilość gazetek ściennych, po­
rozwieszanych wzdłuż niemal wszy 
stkich korytarzy. Jak  można łatwo ciacib brakach i troskach, 
zorientować się, wiszą one już od 
dłuższego czasu. Jest wśród nich 
na przykład gazetka, poświęcona 
budowie W arszawy (z września ub. 
r -) — „Pod urokiem Syreny“. Oto 
jej zawartość: artyku ł „Warszawa 
w Sześciolatce", artykuł o Pała­
cu K ultury  i Nauki i... kilka ilu­
stracji, wypiętych z różnych cza­
sopism. Całość m ateriału um iejęt­
nie nalepiona na karton — i to 
wszystko.

gazetki wydawane przez poszcze­
gólnych, nieraz bardzo naw et o- 
fiarnych ludzi, są przeważnie jało­
we. nudne, nie wzbudzają więk­
szego zainteresowania. Długo nie 
zmieniane, pokrywają się kurzem

A przecież nie chodzi o to, żeby 
szczycić się dużą ilością gazetek 
Chodzi przede wśzystkim o to, żeby 
ukazywały one przodujących lu­
dzi i ich osiągnięcia, .mobilizowały 
załogę do pełnego i sumiennego 
wykonywania zadań, chłostały b ra­
ki i w ytykały obiboków, bum elan­
tów. Nie chodzi też o to. żeby ga­
zetki wydawane były przez wąski, 
przeważnie dwuosobowy kolektyw, 
jak  to dzieje się w CBKO.

czytać. „Głos K onstruktora“ wisi co 
prawda w świetlicy, afe cóż z te­
go, kiedy dojście do gazety jest 
zatarasow ane szafami i stołem 
ping-pongowym. A to bynajmniej 
nie zachęca do czytania.

Sprawa gazetek ściennych po- 
i spełniają rolę wątpliwej w arto- ruszana już była kilkakrotnie na 
ści dekoracji korytarzy i świetlicy, posiedzeniach rady zakładowej.

Ostatni np. num er „Głosu Kon- Mimo postanowień zmiany stylu 
struktora“ można nazwać wysta- pracy świetlicowej i regularnego 
wą fotografii. Gazetka poświęcona wydawania gazetek, sytuacja nie 
Rewolucji Październikowej składa uległa zmianie. A chyba już na.i- 
się z tytułu... i wielkiej ilości zdjęć wyższy czas. żeby towarzysze z ra- 
z akademii, urządzonej przez za- dy zakładowej w CBKO zajęli się

lli|lnx/.i‘iiin  li i i ih n e

BA LlSfSK J S ta n is ła w  — 
W rzeszcz, K lonow icza  — 
Dorn S to czn io w ca  5, 
zg u b ił k a r tę  m e ld u n k o ­
w ą, z aśw iad czen ie  d ru ­
g ie j r e je s t ra c j i  w o jsk o ­
w ej. w y d a n e  p rzez  MRN 
G riańsk , p rz e p u s tk ę  Sto 
czni G d a ń sk ie j, św iad ec  
tw o  ś lu sa rs k ie . 56-G
ZG U B IO N O  p rz e p u s tk ę  
s ta ła  S toczn i G d ań sk ie j 
na n a zw isk o  Saw ick i 
H e n ry k , G d ań sk , K a riu -  
ska  112 m . 11. 8555-G
ZG U B IO N O  p rz e p u s tk ę  
s łu żb o w ą  n r  567. w y d a ­
na  p rzez  GZM  na n a z ­
w isk o  S zy m ań sk i Ro­
m an . G d ań sk -O liw a , ul. 
D ro szy ń sk ieg o  4/5 m . 2.

74-G

G d y m a
ma już pierwsza kolekturę 

POLSICiEöO MONOPOLU LOTERYJNEGO
p r z y  ul. ś w i ę t o j a ń s k i e  
w Domu Towarowym „Spólnoty Pracy"
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K R U S Z E W S K I Stan is­
ław . G d ań sk  - Olsaynki, 
ul. O sied le  8/1, zgub ił 
przepustkę  ZBIM, legi­
tym ację  zw, zaw. 51-G

kład. Na fotografiach widać prze­
mawiających towarzyszy, stół pre­
zydialny. zespól taneczny w siar­
czystym oberku, wręczanie nagród 
i wiele innych fragmentów u ro ­
czystości. Zapomniano tylko o dro­
bnostce... o zaopatrzeniu tych zdjęć

tym poważnie. Umiejętnie organi­
zując kolektyw korespondentów, 
opierając się na współpracy całei 
załogi, zadanie to można w pełni 
wykonać. I tego się spodziewamy

L. K.

PRACOWNICY^ POSZUKIW A NI

Biegłą kontystkę, posiadającą znajomość 
RPK i księgowości rejestracyjnej, przyjmie 
natychm iast Wojewódzkie Przedsiębior­
stwo Transportu i Sprzętu Budowlanego 

w Gdańsku-Wrzeszczu, ul. Kościuszki lOa. 
Zgłoszenia do Dziaiu Kadr. 88-K

1 starszego księgowego (zast. gł. księgowe­
go), 1 inżyniera budowlanego ze znajo­
mością robót morskich przyjmie od zaraz 
Spółdzielnia Pracy Robót Morskich i Dro­
gowych im. L. Waryńskiego w Gdyni, ul. 
Migały 26/28. Warunki piacy wg układu 
zbiorowego^ w budownictwie. Reflektujemy 
tylko na siły wykwalifikowane. 44-K

Kierownika działu planowania przyjmie 
Miejskie Przedsiębiorstwo E,emontowo-Bu 
dowlane w Gdyni. Zgłoszenia w biurze 
przy ul. Traugutta 9. 35-K
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